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Zakiad germanizacyjny.
Gdzie tylko Pointy prowadzą walkę o swoje 

narodowe etaaowlsko, gdzie tylko dążą do obro
ny ery zdobycia swoich praw narodowy Jh, ca- 
wsne trafiają na główne przeszkody i» strony 
żydów i socjalistów. świeży tego przykład ma
my w akcji, zmierzającej do spolsaciente gimna
zjom prodnait.go. Ta szkoła średnia założona w 
czasach Łieorrarlezonego panowania wiedeńskiej 
biurokracji, przeżyła jej upadek i pozostała do
tychczas niemiecko-żydowską, kn wstydowi i 
krzywdzie całego kraju. Usiłowania wprowadze
nia języka polskiego do snkoły brodnkiej datują 
się od enasn ery konstytucyjnej. Na próżno je 
dnak Sejm uchwalał rewolucję po renolncji, na- 
próżno prasa dopominała się nsnnięcia tej ano- 
maJji, napróżno Koło polskie esyniło nabiegi w 
ministerstwie oświaty; wpływy żydowskie oka- 
nały się silniejsnyml i gimnasjum brodnik e sce
n y  dotychczas wśród żydów galicyjskich niemie
cką psendokultnrę 1 niemleekl język.

Obecnie podjęto se strony polskiej nnown 
kroki, celem ugasnenla tego ogniska żydowskie
go g< rmanlnma, i zwołano do Brodów wlec mło
dzieży w tej sprawie. Odrasn jednak narysowała 
się silna opozycja se strony zjednoczonych ży
dów, socjalistów 1 Rusinów, którny dążyli wprost 
do ronbicia wiecu; Rusini zażądali ruskich para- 
lelek, żydni utrzymania obecnego stanu, a so- 
ejulijci stanęli naturalnie po ich stronie. Próba 
ronbicia nie powiodła się; wprawdU > jak  donosi 
Siotce polskie tr*eeh Rusinów śpiewających „Szcze 
ne wmerła Ukraina* i trnech tydó* śpiewają
cych „Czerwony .s t uda •* urządziło secesję, ale 
"lec nie swróctł uwagi na tę demonstrację i u- 
a k i . i l ł  następujące recoiueje:

1. l i  i d i" . s akademicka cebrana na poufnem 
ogólno-akademicklehi zebraniu w Broda ib, wy
chodząc s zasady, że

1. g iu i& sju i niemieckie w cwej tendencji 
i  skutkach zaszczepia niebezpieczny dla społe- 
CMństwa serwilitm 1 stępia w wychowankach 
uczucia narodowe;

£ że prees przeciążenie pracą wskutek nie
mieckiego wykłada u-rudni a f e k  ,/encję uczniów 
z warstw Indowych, prees co opóźnia knltnrny 
rozwój powiatn brodzkiege;

9. że z powoan niedostatecznych sił nauczy
cielskich 1 małego przygotowania se strony 
uczniów i nauczycieli do nauki w języku nie
mieckim nie stoi na poziomie nowoczesnego wy
chowania ;

wreszcie; że uczniów żydów germaniznje, 
społeczeństwa polskiemu obcymi czyni, a pod 
względem utylitarnym utrndnla karjerę ży
ciową —

zwraca się z żądaniem do Rady gminnej, aby 
akcję prwprowadzenia uchwały z dnia 31 gru
dnia 1896 roku w sp raw ispo lszczen ia  gimna
zjom, nie szczędząc żadnych ofiar, na nowo, jak 
iLąienergicaniej podjęła.

Młodzież dała inicj&ty - ę akcji; teraz kolej 
na Wydział krajowy i Radę snkolną, należy i «  
mieć nadzieję, że rnąd nie oprze się niezbitym 
argumentom rzeczowym, które go powinny prze
konać, te  wykład niemiecki w gimnazjum brodz- 
kiem jest nietylko politycznym .nachronizmem, 
ale tn u e  pedagoglcnną potwornością.

Co o tern myślą żydzi i Rusini, jest dla spra
wy obojętne.

Olgauia itn tijjjm  ślij&HcIi,
ia iw r »."]* 'eutiełii* Tsgblatl'au. — Orgamimoja 
yziakleh w 0|awie i ^  Citikjaie, — Plan sauk. — 
Jąiy> zitmUcki — Eler-wsicj. — Benuneracje. — 
Siły nuw jficlsk^. — Nauka reiigji. — Po»ie«*eic- 
łie. — Obowiązek Mjouogl % rimienia „Maoitwj 

Sikolsej"- — Prawo gk»u j kontic-li.
Na z korespondent w iedenki (Mm) pisze: 
Dziennik wiedeński Deutsches Tayblat,, orgtn

stronnictwa ludowego niemieckiego, dawaa Ost~ 
dmtsche Rundschau K. H. Wolfa, pnyniósł w 
czwartek rano statut organizacyjny klas równo
ległych polskich i czeskich w seminarjach nau
czycielskich męskich w Cieszynie tudzież w Opa
wie.

Na wstępie dziennik dodaje uwsgę, że statut 
organizacyjny nie może uspokoić Niemców 1 nie 
może przedstawić w łepszem świetle zamacha 
rząda na niemiecki stan posiadaniu.

Z&daulem oba instytucyj klas równoległych — 
br*ml wstęp statutu — jest kształcenie nauczy
cieli dla szkół ludowych czeskich i polskich od
nośnie do wymagań ustawy szkolnej państwowej.

Przedmiotami nanki będą te same przedmio
ty, których nauczają seminarja a językiem wy
kładowym czesulm i polskim.

Tj lko wykład język* niemieckiego będzie się 
odbywał po niemiecka. Równie i wykład historji 
(a nie geogr&fji) na życzrnie Rady Szkolnej kra
jowej ma się odbywać po niemiecka. W ten spo
sób uczyni się zsdcsyć potrzebie gruntownego 
poznania jęiyku niemieckiego jako bajowego.

E nria  słowiańskiu będą otwierane na pi że
rni a n y : raz kurs pierwszy 1 trzeei, potem drugi 
1 czwarty. W rokn szkolnym 1904/1905 będzie 
otwarty rok pierwszy. Szkołą ćwiczeń tymcza
sowo będzie szkoła Indowa prywatna caeska w 
Opawie i szkoła ludowa polska w Cieszynie. Na 
punkcie liczby uczniów, kursów specjalnych, wa- 
jcacyj obowiązują przepisy ogólne.

Kursa utrzymuje państwo i s u b w e n c j e  
s t o w a r z  y s z e ń  s z k o l n y c h  s ł o w i a ń 

s k i c h
Dyrektor seuuinarjum nauczycielskiego nie

mieckiego w Opawie ma otrzymać starszegu 
narezyeieia juko kierowniku kursów czeskich. 
Ow kierownik ma pod każdym względem słn- 
cbfcć wskazówek i poleceń dyrektora, a znosić 
się z nim ustnie i pisemnie po niemiecku. W Cie
szynie dyrektor będzie także kierownikiem kur
sów, ponieważ roznmie po polska.

Na punkcie wiadomości wstępnych i warun
ków przyjęcia obowiąiują przepisy ogólne. Klasa 
przygotowawcza me nędzie otwarta. Nauka ję
zyka niemieckiego zaraz nu pier wszym ku ru t  
czeskim i polskim musi wynosić retery godziny 
tygodniowo przez nuncrycleli, którzy władają ję 
zykiem czeskim, względnie polskim. Za podsta
wę nauki należy użyć odpowiedniego podręczni
ka. HUtnrja będue wykładaną po nlemiochn po 
otrzymaniu odpowiedniego pozwolenia ministra 
oświaty. Co do innyeh przedmiotów obowiązuje 
plan ogólny. Ezhorty dla nosalów katolickich bę 
dą głos*li katecheci gimnazjom czeskiego i pol
skiego. Kandydaci kursów słowiańskich będą się 
udawali do gimnazjów słowiańskich na owe ez
horty. Dla uczniów-ewangedków pomyśli się o 
kau niach później; w Opawie zresztą katechetą 
protestanckim w seminarjnm nauczyclelskiemjest 
Ciech.

W Opawie i Clesrynie nam ę poprowadzi je 
den starszy nauczycie) wraz z odpowiedniemi si
łami pomoeniozeml. W Opawie jeden starszy na
uczyciel-Czech, już ncząey w seminarjnm, obej
mie nykład na kursie i równocześnie będzie k ie 
rownikiem w zamian za remnnerację 100 koron 
rocznie.

Tak samo i dyrektor seminai jum nauczyciel
skiego w Opawij wzamian aa pracę zwiększoną 
otrzyma 100 koron rocinie. Siły pomocnicze o- 
trzymają także remanerueje.

W Ciessynie dyrektor, który będzie także 
klero wcikirm , otrzyma 200 koron rocinej rtmn- 
neracji. Na nauczyciela starszego trzeba rozpi
sać konkurs; siły pomocnicze należy wziąść a 
gimnazjum polskiego.

Kursa czeskie w Opawie będą otwarte w 
gmachu seminarium żeńskiego. Na koszta urzą
dzeniu 1400 koron; nu środki naukowe 500 ko
ron. W Cieszynie kursa polskie będą pomieszczo
ne w lokalu wynajętym, stowarzyszenia narodo
we szkolne czeskie i polskie: „Mutice skoiska*

i „Macierz szkolna* są obowiązane płacić zapo
mogę na utrzymanie kursów.

O książki szkolne polokie, zwłaszcza dla nau
ki języka niemieckiego i his to r  po niemiecku 
należy się dopiero postarać, gdyż takie podrę
czniki w Austrji (poua G-ulicją) nie istnieją.

Tyle DeułschbS T&ęblałł. Jego informację co 
do płacenia zapomóg należy sprawdzić. Kto bo
wiem płaci, ten ma ptawo giosu i kontroli.

UJMA.
fzezegóły walk ostutaich pod Llaojaną.

Dziś otrzymujemy szczegóły walk ostatnich, 
jakie toczyły się pod Liaojang ud 25 sierpnia. 
Pierwsza armja japońska, podzielona na trzy ko
lumny, uderzyła naprzód na Anping. Rosjanie 
zajmowali strome wzgórze, silnie ufortyfikowane 
od paru miesięcy. Pozycje ich na wschód i po
łudnie Anping, ciągnęły się po szesytaeh północ
nego łańeueha gór od Taj szuka do Hangsza,f.ng 
w poprzek wiosek Hanpolin i Tatienczu. Prze
waga położenia była po ich stronie. Japończycy 
nie mogli znaleść odpowiednich pozyeyj aia swo
jej artylerji i rozciągnąć ją  musieli wzdłnż dro
gi, wiodącej do Liaojang. Pomimo to kolumna 
lewa spędziła ze stanowiska mały oddział rosyj
ski, a następnie zawładnęła linją wzgórz na pół
noc od Ertaokn 1 na połnduie od Pelingn, przy
gotowując się do bitwy w dniu następnym.

Kolumny: środkowa i prawa zbliżyły uię 
szybkim pochodem w nuey 25 sierpnia do cen
trom rosyjskiego. Pierwsza i nich, jaż o półae- 
cy, r>auła się na nie niespodzianie i zdobyła 
wszystkie zajmowane przez Rosjan pozycje. Dro
gą i trzecią linję sił rosyjskich wzmocniły naraz 
znaczne posiłki, mogły zatem stawić zacięty o- 
pór. Artyierje ich, zajmująca wyniosłości An
ping, rospoezęła morderczą kanonadę, zwróconą 
na urtyleiję japońską, rozrzneoną szeroko na bar
dzo niedogodnej pozycji. Piechota rosyjsku, Ko
rzystając » tego , postanowiła odzyskać utracony 
Uren, ale Japończycy odparli ją aż ku dolinie 
Tanho. Kolumna Japońska prawa uderzyła w no
cy ńa Huncaalln i Ccepanlmg, oruz na pośrednie 
pozycje rosyjskie. Atak lewego skrzydła tej ko
lumny powiódł się zupełnie, Rosjanie jednak 
utrzymali część stanowicK swoich prry Huneza- 
lin. Ogień karabinowy 1 armatni, rozpoczęty o 
Świcie, przeciągnął się do zmruku. W dniu 26, 
z pierwszym brzaskiem, kolumna lewa, z główne? 
mi siłami piechoty, udorsyła na północne wynio
słości Toszku. Artylerja rosyjska, ustawiona ua 
fortyfikacjach na północ od Takiensn 1 na pół
nocny zachód od K&cfensu, była o wiele licuniej- 
s .a  od japońskiej. Gwałtowna kanonada dosięgła 
maksimum pocisków od godziny drugiej do czwar
te; po południu. Ogień dział rosyjskieh słabł 
niekiedy, Japończycy jednakże nie mogli b u  zmu
sić do milczesia. 1 znowu wzmocnion. piechota 
rosyjska natarła na lewe skrzydło japońskie, któ
re wystawione na strzały armatnie, cofnęło się 
nieco. Równocześnie jednak środek japoński prze
łamał lin. c rosyjskie, przecinając je po prosta na 
dwie połowy. Skrzydła rosyjskie jednakże trzy
mały się mocno. Nagle zerwała się straszne, Du
rze Mgła pokryła wyniosłości, utraduiując celne 
strzelanie z dział. W nocy przypuścili Rosjanie 
szturm na pozycje japońskie w Honczalln i Ka
setko, ale bez sukcesn. Japończycy utrzymali 
je  1 wzięli Rosjanom ośm armat. Nazujntrz ra
no, dnia 27 sierpnia, wśród mgły i drobnego de- 
saczn mszyły wszystkie koinuny jspoft k e na
przód. Rosjanie bili się mężnie, opie-ąjąc się dłu
go energicznemu naciskowi. Dopiero ó zmroku 
zdobyli Japończycy całą linję zajmowanych p n e r  
nich wyniosłości. Najzacięciej walczono r  dniu 
26 sierpnia, w nocy. Księżyc oświecał zastępy 
Japończyków. Rosjanie nie tylko zasypywali Ich 
gradem kul karabinowych, ale nadto wdz orają
cych się na strome wzgórza Japończyków ni
szczyli odłamami skał. zrzucanych z wysokości.
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Ci ostatni nie strseiali wcale, tylko se zwykłą 
sobie zręcznością parli w górę, a dostawszy się 
na szczyty, w ynnclli Bosjan, a Ich obronnych 
peayejl. Armja rosyjska składała się a 3-go 1 
10-go kerpnsti, oraa połowy 17>go; razen 65 
bataljonów 1 120 armat. Główne siły rosyjskie 
eofhęły się do Llaojang, a s posycyj prsea nie 
sajmowanyth wytworzyli natychmiast Japończy
cy swój nowy front. Równocześnie armja japoń 
ska ope~njąca pod Anssaiidjan, pędząc przed so
bą oddalały rosyjskie w dnln 28 sierpnia pobiła 
je  na głowę 1 zmusiła do cofnięcia się w stra
szliwym bezładzie ku Seao. Inna zaś kolumna 
Japończyków złożona a piechoty 1 górskiej arty- 
le-ji, gnała przed sobą główry cofający się od
dział armji rosyjskiej po drodze, prowadzącej a 
Hajezeng do Llaojang, a dognawszy go, zmusiła 
eofnąć się na półnoe, w stronę wymienionego już 
Szao.

Wrażenia z bitwy.
Niemirowica - Danezenko korespondent Rusk. 

Słowa daje opis jednej z bitew ostatnich.
,Cała dolina jęczała 1 stękała pod nami. Ty

siące batogów stalowych 1 giętkich krzyżowało 
się po nad nią w różnych kierunkach.

Tysiące batogów syczało, gwizdało i ^  bia
łych niezliczonych obło cach niosło c*yjąś śmii rć.

Wśród białego obłoczku świtał złowrogo ogień, 
potem rozlegał się złowrogi trzask 1 coś spadało 
na ziemię, r< zwalając i dsinrawiąc jej powierz
chnię. Granaty dostawały się do wnętrza ziemi, 
a stamtąd wybuchały na rac jakieś podziemne 
skraszydła, wyrzucały całe góry ziemi i umierały 
w dnszącym prochu.

A jęki 1 stękzpia rosły i rosły i rda wało się, 
te  nie już groźniejszego być nie może. A jednak 
18 chwilę ogłuszały nas: nowe krzyki przeraże
nia, nowy gwizd batogów stalowych, trrask pę
kających pocisków i świst odłamów oraz kul.

Słyszało się jakieś niepodobne do opisania 
tst-tst-tit-tst, które każdego nienawykłego skła
niało mimo woli do przypadnlęcia do ziemi, do 
schowM a się w niej, byleby nie słyszeć tego 
piekła 1 wyjść za sfery dzikiej a morderczej wal
ki artyleryjskiej. Stalowe paszcze po wyrzucenia 
pocisku cofały się w tył. Zdawało się i u nas, 
że szrapneł pękał opodal wylotn działowego.

DzieBlęć lab d r  m aicie razy, zwłaszcza w ba- 
te rjl lewej szrapneł wylatywała w postaci białe
go obłoczka a samego wylotu. Straeh przejmo
wał 1 obawa o a rtj lerzystów, nabijających dzia
ła  i innych stojących opodal.

W  dolinie były miejsea, po nad któremi po-

clwkl zlewały się, tak ich było dużo, a pcd* ich 
działaniem śmierć szerzyła spustoszenia wśród 
wszystkiego, co żyło. Pod takim trzaskiem i w 
takich warunkach przeżyliśmy dzień eały, w cią
gu którego nie było ani chwili wytchnienia.

A po stronie lewej z jednej wioski docho
dziły odgłosy całkiem Innych solirtów mieszają
cych się do hukn ogólnego tej opery wagne
rowskiej.

Tam rr owej wsi wrieszesell Kozacy, rżały 
konie, zwoływali się Chińezycy, ktoś napróżno 
szukał swego oddziału, a osty wtórowały swym 
rykiem powszechnemu ze* im aniu .

Na rac roclegr się skądś ple śń chóralna, któ
rą przerywa sygnał żołnierski, a wszystko to 
razem, ten wicher dźwięków, ta  mieszanina ró
żnych t m  stów, świstów, jęków, pleśni i sygna
łów przenosi w jakąś fu osięgnioną przestrzeń 
i głowy całkiem myśli pozbawia.

Ale tam znowu na jakimś jzczycle, pole lu
nety pochwyciło jakieś cnwrne punkciki, zmie
rzono przestrzeń i znowu posyłają się w tamtą 
stronę szrapnele.

I  stamtąd zaczynają ueiekać, nie wiedząc, 
skąd padają na nich pociski. Jestem liis-aln lt 
przygwożdżony do skały. Rozum przekonywa, 
że widok tępienia jednych ładzi przez dragleh 
jest wstrętny, podły, a zaraz sm rozwija się ja 
kaś chciwość, jakaś żądza, żeby wroga padło 
jak  najwięcej. W takich chwilach spostrzega się 
wyraźnie, jak serce i rozum nie mają z sobą nie 
wspólnego, jak stanowią odrębne jesteatwa, za
mknięte niejako w jednem wspólnem więzieniu 
Indzkiem.

Baterje japońskie napróżno wyszukują naszych. 
Niby stałowemi rękami szukają 1 macają wszę
dzie, ale oni schowani w gaoltanie, niedostępni 
są dla metalowych straszydeł wroga. Wszelkie 
wyniosłości tak dalece zarzucane są pociskrmi, 
że byty chwile, zdawało się, iż wzgórza dymią 
się, że palą ogromne ofiary na cz*?ść jakiegoś 
nieznanego bóstwa, roznosząc dmeący dym i ku
rzawę.

Ale nietylko dusrący, ale wprost zaduszający. 
Oto pękł granat lldditowy, wyrwał z ziemi stra
szne kłęby plaska 1 karzn, mieszającego się z 
dymem pociska. Uczuliśmy od raza wszyscy, że 
gardło się ściska, że coś nts pall wewnątrz, że 
wszystkie drogi oddechowe porażone. W strętny 
gaz wywołuje n wszystkich torsje 1 jeszcze po 
upływie dwóęb tygodni kicha sta i odkaszluje, 
żeby wyrpuclć z piersi te guzy jadowite, które 
przedostały się do płuc. A na dragi i trzeei

dzień ncznela te  silniejsze są. bardzie, bolesne i 
wstrętne, niż na pierwszy*.

W  takleh walkach bierze podług nowych obli
czeń sprawozdawcy Now. Wrem., po stronie ja
pońskiej 270—280,000 wojska, zaś po stronie 
rosyjskiej 6 korpusów. W rachunku tym nie są 
objęte 70—80 tysięcy Japończyków, walczących 
pod marami Port Artura.

Drobno wiadomości z wojny.
Powrót Wielkiego■ Księga Borysa. WMki-Kslą- 

żę Borys powrócił do Petersburga w dniu 30-go 
sierpnia o godzinie dziewiątej wleezorem. Na 
dworcu oczekiwali na niego: ojciec Wielki-ksią- 
żę Włodzimierz, ms.ka ‘larja  -Fawłowna, braełi 
Cyryl i Andrzej, siostra Helena i liesne grono 
oficerów. Wysiadłszy z wagonu ucałował ręcr 
rodziców, uściskał rodzeństwo 1 podał rękę wyk- 
szym wojskowym, którzy go otoezyll kołem. Cl, 
którzy przypatrywali się z bliska scenie powita
nia, zapewniają, że nacechowaną ona była pe
wnym, widocznym przymusem 1 smutkiem. N a
tychmiast niemal wsiadł Wie.ki-książę Borys do 
poelągu, udąjąeego się do Carsklego-Sioła, gdzie 
miał przedstawić się carowi i złożyć mu życze
nia wojsk mandturs icl z pewodu urodzin na
stępcy tronu. Publiczność, zgromadzona licznie 
na obn dworcach, ani jednym okrzykiem ale po
witała przybyela marnotrawnego syna. Niektóre 
osoby uchylały kapeluszy, ale wszyscy milczeli.

Pułkownik Pokotiło. Jeden z korespondentów 
francuskich z płaca boju, donosi: Śmierć pułko
wnika Pokotiło, zabitego w dnln 29 sierpnia na 
czele szóstej baterjt wsehodnio-syberyjskiej ar
mji jest smutnym epilogiem dli arnego dramatn, 
który rozpoczął się w walce pod Turenczen Ra
niony wówczas pułkownik Pokotiło bił się mę
żnie pod rozkazami jenerała Fasztalińsklego. W  
morderczym ognia dział Japońskich' padły wszyst
kie konie jego bfterji. Na rozkaz, wydany przez 
jenerała Zamilcza, zostawił on na opuseczonem 
poln walki wszystkie swoje armaty, doprowadzi
wszy je  jednak wprzódy do staną niezdatnego 
do użytku. Wiadomość o utracie dział powyż
szych wprawiła Kuroyatkina w straszny gn rw. 
Z wielką goryczą 1 uniesieniem wyraził swe obu
rzenie pułkownikowi, jem i jAdnemu przypisując 
ich utratę. Pokotiło, boleśnie dotknięty wyrzuta
mi naczelnego w«dza, w, starcia z dnia 29 sier
pnia rzucił się rozmyślnie na nieprzyjaciela 
przed baterją, którą m« powierzono, i zginął 
śmiercią bohaterską.

Wielki król Patacake.
23 (Ciąg dalszy).

Król zawynał niemal filozofować. Ale łago
dne kołysanie się wagonu uspokoiło wzburzone 
n<rwy i wielki admirał zdrzemnął się zlekka.— 
Miał nawet sen. Widział blade, sehorowane obli- 
eie cara, który patrzył na niego zgorączkowa- 
nym, umęczonym wzrokiem. I  oblicze eara rosło, 
rosło, aż do potwornych roamlarów. Na twarzy 
ukazał się potworny uśmtaeh, usta otworzyły się, 
jakby w rozwartą przepaść między dwoma pół
kolami wielkich, krwią zbryzganych zębów i Pa- 
taeake był świadkiem dziwacznej, kannibalskłej 
uczty. Chińczycy, odziani w jedwab, Mongołowie 
z wygoleni mi głowami, Persowie w fatrzanych 
czapkach, lodowi* w turbanach, opaśli Tnrcy w 
czerwonych fezach, biali Arabowie w parnasach, 
jasnowłosi, różowi Skandynawowie, wszyscy szli 
w długich szeregach i rzucali się w otwartą pa
szczę. Paszcza połykała wszystkich, nie zamyka 
jąc się 1 gdy ta straszna defilada się skończyła, 
paszera otwarta była jeszeze ciągle, a oczy po
twora patrzyły złośliwie Fataeakemu prosto w 
twarz.

Dreszcz przeszedł drzemiącego. Wśród dań 
tej strasznej uczty widział też 1 żółte, ogniem 
ziejące monstrum, przeciw któremu słowem 1 pę
dzlem judził Indy Europy. Potwór wkroczył w 
przepaść z uśmiechem i tez  niechęci.

Wizja znikła 1 Patacake widział znów cara, 
stojącego na bezkreśnej równinie. Nie miał bro
ni, a odziany był w białe fntro. Widocznie cze
kał, a uśmiech nadaw. 1 jego bladej twarzy ła 
godny wyraz. Niezliczone pałki wojsk zaczęty 
się schodzić. 1 Patacake rozeznał Chińczyków i 
Mongołów, Turków i Hindusów, Arabów i Skan
dynawów 1 tysiąee innych Indów. Ale wszyscy 
zrzucili narodowe stroje. Odstani byli w dłngie, 
rzemieniami przepasane szynele; mieli czapki a- 
strachańskle, kartusze, karabiny, szable i lance. 
J^ehall na koniach w okazałych uprzężach i zbli
żyli się do eara, z olbrzymim, pełnym zapału o- 
hrsykiem. Wkróice cała równina była naptywa- 
jąeem ustawicznie kozaetwem. — A ear milczał 
'Ciągle 1 tylko z uśmiechem patrrył na ten ocean 
luazki, który burzył się i pienił tylko dla wąt
pliwego zaszczytu, by módz się rozbić a  stóp 
bożka-człowieku.

I  kiedy car jeszcze raz rękę wyciągnął, w tej 
chwili ścichło wzburzone morre ludzkie; straszli
wa powega znciążyła nad równiną i miljony ła
dzi stały bez raebn, zaełaehane.

W tićy  odezwał się ear łagodnym, jasnym 
głosem:

— Moje dzieci — mówił — dni przyszły i 
czasy się wypełniają. Wasze nieurodzajne stepy 
i wasze mroźue pustynie kryją kości waszych 
ojców, którzy tam czekają dni zmiłowania Boże
go. Dziś nareszcie uśmiecha się niebo wam, dzi»ci 
tego smutnego kraju! Za wolą Bożą ofiaruję 
wam Zaehód z jego błogosławi- iieml polami, na 
których dobrze jest żyć pod ożywczem słońcem 
Boga. Lndy stepów i mroźnych równin, niechaj 
się wypełnią dni wasze!

Car umilkł. Przeraźliwy krzyk wstrząsnął po
wietrzem; Kozacy nncili się na siobie.

Król zerwał się ze snn. Przerażony patrzył 
przez okno r  nleprzebitą ciemność nocy. Drżał 
na całem ciele, a kiedy gestem, zupełnie pozba
wionym majestatu przecierał sobie oczy, poczuł 
zimny pot, spływający mu po czole.

Potem okrągłe światła zacięły się jawić w 
ciemnościach i pociąg wtoezył się pod srLlanny 
dach dworca. Patacake wysiadł szybko, nie ba
cząc na oczekujących żołnierzy i urzędników. 
Zapomniał nawet odkłonić się tłumom, które cze
kały przed dworeem i zasunął się w głab po
wozu, jak gdyby chciał uei»c przed okiem lndz- 
kłem.

Patacake wśród, dyplomatów.
Po powrocie do zamka pocznł król, jak bar

dzo był zmęczony. Nie zdejmował admiralskiego 
ani forma 1 zasiadł przy stole w swoim gabinecie 
z głową opartą na rękach.

Myślał o nieprzyjaznym wzroku robotników, 
o potwornym głodzie cara, o Kozakach 1 robotni
kach. Z‘mno mu było 1 oęanował go niepokój o 
monarszą potęgę. Ale na szczęście czas nie po- 
r -a la t  ntady królowi zagłębiać się w rzemywi- 
stość, a błyszczące pozory porywały jego dniowe 
chyże godziny.

Była to właśnie pora dnia, w której przycho
dzili dwąj najnudniejsi ministrowie 1 mówili kró
lowi o rzeczach, które go drażniły, bo byty ma
łostkowe, faktyczne i pozbawione wszelkiej ro
mantycznej wielkości. Były to rzeczywistości, 
dlatego uważał je król za niepotrzebną gadaninę, 
niegodną słuchania.

Minister spraw wewnętrznych mówił o dro-

bnyeh, nędznych szczegółach gospodarki państwo
wej: o drogach, kolejach, o prośbach, dekretach 
i ustawach, które należało podpisać. F«»l> 
wał w streszczenia dysputy obn Izb, żądał ra ty 
i zdania, prosił o ksólewską opinję o rzeczach,
0 których król nigdy nie pomyślał. Wszystko 
to było gruntownie nudne. Król nienawidził szcze
gółów. A że ma się tego dnia śptasryło i ner
wy miał mocno wzburzone, pozbył się szybko 
ministra, spraw wewnętrznych, podpizał nie czy- 
tająe parę papierów, przeprosił mtaistra spra wie- 
dUwośei, że go nie może przyjąć i spokojnie po
łożył swe sławne imię pud kilkoma wyrokami 
śmierci. Robił to wszystko mechanicznie, nta my
ślał o nlczem, nie myślał nawet o przerażenia 
skazanych, klękających przed katem. Nie widział 
wykonania wyroków, a jego fantazja zawaiio 
była zajęta wlelkiemi 1 wspaniałe ml widziadła
mi, by Jftógł robie przedstawić ohydę głowy, sta
czającej się w kałużę krwi. Ilekol»iek wyroków 
własnoręcznie podpisał, nie dręczyły go w aoey 
strachy i upiory nawiedzające, według podania, 
tych, co do zgaszenia ludzkiego żywota przyło
żyli rękę.

Ale ezyż król miał czas myśleć o takich dro
bnostkach ? Patacakego czekały dostojniejsze 
sprawy. Właśnie dzisiejsregc unia -wydawał w 
zamku wielki obiad dyplom ityesny, to jest, mó
wiąc wyraźniej, obiad dla dyplomaiów.

Pełnomocnicy mocarstw wypełnili ju t salony
1 wiedli poważne a ostrożne rozmowy powsze
chnie rozmawiali o den  atu i o pogodzie, o swo
ich renmatyzmaeh i chorobach żołądkowych, a 
najodważniejsi, zarazem najstarsi, mówili o ko
bietach.

G ły  wsrelł Patacake w przebraniu księcia 
pokoju, ucichły rozmowy, posłowie ustawili się 
według raag i gięli się, każdy w odmrotn>m 
stosunku do ważwości swego kraju. Poseł rosyj
ski stał niemal prosto, podczas gdy poseł bel
gijski, jak gdyby się dziwił, że i jszcjo ma tyle 
siły, zginał się usta-de tnie w ukłonach.

Król miał dla każdego, jak mówią gwety, 
uprzejme słówko, które zresztą było zawsze ta 
kie same, tak, jak dis wżdego jedna’towF 
uśmiech królowej. Najtańszy sposób uprzejmości 
polega na udawaniu zainteresowania i rozpyty
waniu się ludzi o ich stosunki. Patacake wie
dział o tern dobrze i przechodząc widłui srere- 
gu kapiącego od złota, nie czekając żadnej od
powiedzi, zaszczycał każdego «  btuem zapytm-
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Rosyjsko-polskie fantazje.
Dziennik petersburski Ruś zamieśeił orygi 

ealny artykuł pióra niejakiego hr. Wandallna 
Mnisseba, w którym fantazja dziennikarska wią- 
aa się dziwacznie z rzeczywistością. Artykuł tea 
podajemy poniżej w całej osnowie jako pewnego 
rodzaju curiosum, a także dla tego, ponieważ pi
smo tak poważne jak Ruś, przywiązuje doń wagę. 
Sądząc z nazwiska, autorem artykułu jegt Polak, 
ale niektóre jego wywody każą przypuszczać, że 
stosunki polsko-austrjackie są mu dość obce. 
W  każdym rasie jest to nowy objaw ożywienia 
polemik i rozpraw na tle polsko-rosyjskiem, wznie
conego przez wojnę japońską.

** . *
Artykuł Rusi brzmi w obszernem streszczenia 

następująco:
Na Dalekim Wschodzie rozlega się grzmot 

dział, na ziemi mandżurskiej leje się krew na
szych dzielnych braci. W sąsiedniej monarcbji 
aUBtro-węgierskiej obchodzi poważany przez wszy
stkich 76-letni cesarz Franciszek Józef uroczy
stość swoich nrodzin. Są to dwa wypadki, nie- 
m ająct na pozór nic ze sobą wspólnego, atoli ci, 
którzy patrzą głębiej i widzą, co dzieje się za 
kulisami polityki światowej, z łatwością w je 
dnym i drugim dopatrzą się związku. Rosyjsko- 

japońska wojna jest rzeczą niezwykłą; przyczy
nami jej nie są ani dyplomatyczne, ani dynasty
czne zatargi, wojna nie powstała dla tego, aby 
jedna ze stron wojujących mogła zabrać teryto* 
r j a : wojna ta jest wojną rasową (?) Na polach 
mandżurskich rozstrzygnie się kwestja, czy tam 
ulegnie cywilizacja europejska (może rosyjska?) 
1 rasa biała rasie żółtej. Bosja odgrywa na Da- 
lekim Wschodzie tę  samą rolę, jaką odgrywała 
Polska, broniąca chrześcijaństwa na granicach 
Ukrainy (?!!). Każde zwycięstwo rosyjskie jest 
zwycięstwem białej rasy, każda klęska oznacza 
niebezpieczeństwo dla rozwoju cywilizacji euro- 
pejskiej(?l). Jeżeli z tego punktu widzenia pa
trzy  się na wojnę rosyjsko-japońską, to dziwić 
Bię trzeba, że sympatje Europy nie Bą po st-o- 
uie rosyjskiej, chociaż Bosja swoją krew, Bwoje 
złoto daje w obronie cywilizacji europejskiej (!), 
aby ją  oehronlć mutatis mutandis przed najazdem 
drugiego Dżinghebana.

W walce za wyższe dobro ludzkości tysiące 
Rosjan giną a mogiły tych bohaterów chociaż 
nieme, głośno wzywają pobratymców sławiań- 
tkich dc zjednoczenia się. My żyjemy w epoce 
walki rasowej; silniejsze narody niszczą słabsze, 
Słowianom rozrzuconym po całej Europie zagra
żają Niemcy, madziarty i inni (a najwięcej Bo- 
sjauie); oby moment obecny był dla nich pobnd 
ką szukania oparcia w zjednoczeniu. Przed dal
szymi zaborami ziem słowiańskich może ochro
nić Słowian tylko Bosja, gdyż Bosja jako pań
stwo potężne, przeznaczoną została wypadkami 
dziejowymi do odegrania wielkiej roli w słowiań- 
azczyźnie 1 do powstrzymania w połączeniu z in
nymi narodami sławiańskimi dalszego pochodu 
nieprzyjaciół słowiańszczyzny.

niem, ściskając obojętnie szlachetne prawice. Cl 
mężowie zastępowali dla niego tylko innych mę
żów, a król lubił przy każdej sposobności za
znaczać, iż nie zapomina, że ma do czynienia 
z zwyczajnymi zastępcami. Toteż rozmowa ty 
czyła tylko nieobecnych.

— Co tam słychać z tą  siarą appendieitia ?
— A co sądzi ten poczciwy Mikołaj o są

dzie rozjemczym?
Tak ponfale zapytał król posłów angielskie

go 1 rosyjskiego. Pełnomocnika Francji zapytał 
poprostn:

— Czy ma pan jakie wiadomości o tym po
czciwym starym Coqoelinie?

I  objawiwszy w ten sposób wszystkim po
słom swoją życzliwość, zasiadł król przy stole, 
a posłowie poszli za jego przykładem. Znpę po
łykano uroczyście, a mówiono nie wiele, ale po
ważnie.

Poseł serbski usprawiedliwił swą nieobecność. 
Jego miejsce między poiłem belgijskim, a por
tugalskim było puste. Zdawało się, że ci obaj 
dygnitarze pragnęli jeszcze bardziej zaakcento
wać nieobecność bałkańskiego kolegi, bo odsu
nęli swe krzesła, jak mogli najdalej od pustego 
miejsca. Przez to powstała w tern miejscu wiel
ka dziura, a chociaż przy dyplomatycznych obia
dach iiie robi się nigdy polityki — ażeby za
znaczyć, że nie jest się w karczmie — były 
chwile, kiedy oczy wszystkich obecnych instynk
townie zwracały się w stronę miejsca nieobecne
go posła.

W takich chwilach nastawała niepokojąca 
cisza.

— Anioł przelatuje — zauważył doweipnie 
ambasador francuski i mały dreszczyk wstrzą
snął wszystkimi aż do najbardziej nawet uszko
dzonego szpiku kości.

(Ci*g dalszy nastąpi).

Przedewszystkiem powinni dać dobry przy
kład Innym narodom słowiańskim Polacy, żyją
cy pod panowaniem rosyjskiem (?). Prawda, że 
Polacy mają wiele powodów do nienawidzenia 
swych pobratymców, prawda, że ze względu na 
godność narodową trndno wyciągnąć rękę słab
szemu, pokonanemu do potężnego przeciwnika, 
ale teraz, kiedy Bosja, broniąc swoich praw, na- 
wiedziona ciężko, kiedy wszystkie narody e nie
nawiści ku niej życzą jej zagłady, położenie in 
ne, dziś mogliby Polacy w Bosji w nlezem so- 
bie nie uchybiając, podać Rosji rękę do zgody 
szczerej. Gdyby tak się stało, t i  fakt ten świad
czyłby tylko ehlnboie o mądrości politycznej Po
laków i miałby następstwa pożądane dla obn na
rodów.

Wkrótce obchodzić będziemy 500-letnią ro 
cznicę wielkiej bitwy grunwaldzkiej, tej sławnej 
bitwy, która była świadectwem siły zjednoczonej 
Słowian i ieh przewagi nad szowinizmem nie
mieckim i tymi Niemcami, którzy pchają swoich 
ziomków do dalsiych zaborów ziem słowiańskich. 
Wszędzie, gdzie rozbrzmiewa język słowiański 
czynią się przygotowania do uroczystego obcho
du rocznicy, a w Moskwie, owej metropolji naj
potężniejszej Słowian, uroczystości odbędą Bię 
najokazalsze.

Co mogłoby przydać tej uroczystości większe
go blasku i znaczenia, jeżeli nie zgoda Słowian 
i wzajemne sobie wybaczenie? Tylko ta  zgoda 
powstrzymać może wrogów Słowian od dalszych 
przeciw nam wypraw 1 dalszych podbojów, tylko 
owe zjednoczenie może dalszym chętkom szowi
nizmu wszechniemleckicgo kres położyć i być 
gwarancją tego, że prowokacje Słowian ustaną.

Potęga i czelność wszechniemiecka jest wiel
ką, atoli zwiększy się po śmierci cesarza Fran
ciszka Józefa. Dla nikogo nie jest tajnem, że 
Anstija istnieje tak długo, dopóki żyje Franci
szek Jósef(?!!). W tej chwili, kiedy zamknie 
oczy, wybije dla Anstrji ostatnia godzina (? 1).

Rosja i Francja były zawsze przeciwne roz
biorowi Anstrji, oba państwa chciały utrzymać 
status quo w interesie równowagi europejskiej. 
Niemcy były temn przeciwne rzekomo dla tego, 
że w razie śmierci cesarza Franciszka Józefa 
powstaną w Anstrji niepokoje, które zagrażać 
mog^ pokojowi europejskiemu. Dla tego w Niem
czech przygotowano następujący podział A nstrji: 
W ęgry z Chorwacją i SlawoDją tworzyć będą 
oddzielne królestwo, przyezem dołączone będą 
do nich Dalmacja i Is trja ; królem węgierskim 
będzie jeden z książąt hohenzollernskich. Au- 
stijaekie kraje koronne, zamieszkałe częściowo 
przez Słowian i Niemców, przypadną rzeszy nie
mieckiej wraz z Trjestzm i południowym wło
skim Tyrolem, z Czech, Morawy i Śląska utwo
rzone będzie udzielne księstwo, na czele którego 
stać będzie książę habsburski. Tylko kraj cheb' 
ski, zniemczony cnpełoie, zostanie przydzielony 
do Niemiec. Galicję i Bnkowinę otrzyma Bosja. 
Nad tym planem podziału Anstrji pracnją już 
dyplomaci pięć lat z rzędu i znaczny w tern u- 
dział biorą deputowani węgierscy, którzy starają 
się dla płann tego zjednać Francję, dla tego 
często bawią w Paryżu.

Chwila obecna — pisze autor — jest więc 
niesłychanie dla Słowian aastijackich ważną; 
czy Słowianie anstrjaccy obojętnie patrzeć będą 
Ba to groźie mene tekelfares

ly ie  artykuł R usi; do artyknłn dodano ilu
strację, przedstawiającą nową kartę Europy. Ruś 
od siebie dodaje, że na projekt zaboru Galicji 
Rosja się nie zgodzi, bo przez zabór taki kwe
stja polska 1 rnsińska zagrażałyby jej rozwo
jowi.

Jest to więc pełen podejrzeń politycznych 
cios wymierzony przeciw Niemcom.

Romantyczna księżna.
Matasicz spełnił zatem obietnicę i uwolnił 

księżnę Ludwikę Koburską z domu zdrowia, — 
gdzie ją  trzymano od czasu, kiedy porzuciła mę
ża. W swoim czasie podaliśmy obszerne ustępy 
z pamiętników Matasicza, zatem nasi czytelnicy 
znają przebieg romantycznych przygód księżnej. 
Jak  wiadomo, księżna przebywała stale w zakła
dzie dra Piersona pod Dreznem, gdzie używała 
względnej swobody; nie wolao jednak jej było 
wydalać się z zakłada bez pozwolenia doktora. 
W ostatnich latach odwiedzała księżna Karlsbad 
również pod ścisłą strażą, a dnia 10 sierpnia 
przybyła z porady lekarskiej do E lster w Sakso- 
nji. Miejsce kąpielowe Elster leży n zbiegu gra
nic trzech państw: Anstrji, Saksonji i Bawarii. 
Księżnie towarzyszyli jej przyboczny lekarz dr 
Mans, dama dwora panna Geban&r i troje słnżby. 
Księżna mieszkała w hotelu Wettinerhof na I  em 
piętrze. Drzwi jej pokoju były dzień J noc strze
żone przez ajenta policyjnego. W ubiegły czwar
tek miała księżna wyjechać z Elster 1 wyjecha
ła rzeczywiście, ale nie tak, jak myśleli jej c-

plekanowie. Wieczorem we wtorek poszła księ
żna pod strażą komisarza zdrojowego do teatru, 
a za powrotem poleciła pokojówce, aby jej nie 
budzono przed godziną 10. Nazajutrz o wyzna
czonej godzinie pokojówka zapukała do drzwi 
księżny, nsłyszała jednak tylko szczekanie nlu- 
bionego pia swojej pani. Nie otrzymując innej 
odpowiedzi, weszła do pokojn i zastała łóżko 
księżnej puste.

Według przypuszczeń urzędników prowadzą
cych śledztwo, ucieczka odbyła się w sposób na
stępuj ą j y :

Matasicz oddawna jnż przygotowywał wykra
dzenie. Jego wspólnik mieszkał w W ettiaerhof 
na parterze pod nazwiskiem W eitzaer.

W dnia ucieczki księżna około północy wy
szła z pokojn, prz szła obok śpiącego staruszka 
udała się dc W eitinera i! razem z nim wysko
czyła przez okno. Taż za Elster czekał na nią 
Matasicz w samochodzie i natychmiast w szalo
nym pęd de uwiózł ją  do Bawarji. Tam na pierw
szej stacji wsiedli do pociąga i pojechali do 
Sjw»icarji, względnie do Paryża.

Tam nie grożą jnż Lndwice ani praskie ani 
anstrjackie prawa.

Matasicz może być pociągnięty do odpowie
dzialności jako uwodziciel (§ 96 k. k.) w gran
cie rzeczy jednakj byłoby lepiej, gdyby roman
tyczną parę pozostawiono w s;okoju.

T I " S  W I A T A .
R e l i g i j n a  s t a t y s t y k a  ś w i a t a .  Nie

mieckie wydanie Misji katolickich, wychodzące 
we Fryburgu badeńskim, ogłosiło w ostatnich 
czasach streszczenie z nader ciekawego stndjnm
O. Krose T. J ., o najważniejszych religijnych sy- 
stematach przy końcu XIX wiekn.

Podług twierdzenie uczonego tego zakonnika, 
obecnie istnieje na świecie 650 miljonów chrze
ścijan i miijard niechrześcijan.

Z pomiędzy 550 miljonów chrześcijan, 374 
miljonów zamieszkuje Earopę 134 miljonów Ame
rykę, 29 miljonów Azję, 8 miljonów Afrykę, a 
4 miljony Anstralję.

Katolicy Protestanci Gr. praw. W. obrz.
Europa 177,667.261 97,293 484 97,059.645 220.394
Ameryka 71,330.879 62,656 967 — —
Azja 11 613.276 1,986 108 12,034149 2,726.053
Afryka 3,004 563 1,663.341 63 478 3,608 466
Oceanja 979.913 3,187.269 — —
Ogółem 264,505.922 166,627.109 109,147.272 6,554.913

Nazwą protestantów objęci są adepci od 500 
do 700 najrozmaitszych sekt chrześcijańskich na 
Zachodzie.

Go się tyczy ludności niechrześcijańskiej, to 
zawiera ona :
Ż y d ó w ................................................. 11,037.000
M aznłm anów ...................................... 202,048.240
Brahmanów czyli HindnBów. . . 210,100.000
Przedstawicieli dawnych wyznań in

dyjskich ........................................... 12,113.768
B u d d y s tó w ...................................... 120,250.000
Sekciariy Konfacjnsza lub kolta

p rz o d k ó w ...................................... 253,000.000
T a o is tó w ...........................................  32,000.000
S h in to iB tó w ......................: . . 17,000.000
Fetyszystów 1 Innych pogan . . 144,700.000
Wyznawców innych rellgij • • • 2,814.482

Z ludności całej knll ziemskiej, która podłag 
Ynraschke dochodzi do 1.539 miljonów, 357 prc. 
wypada na chrześcijan, 13-1 prc. na muzułma
nów, a 0 7  prc. na żydów. Wogółe na 762,102.000 
monoteistów jest 776,000.000 politeistów. P ra
wie połowa więc mieszkańców koli ziemskiej 
wierzy w jednego Boga.

Porównywnjąc 1 zestawiając ze sobą rozmai
te religje, widzimy, że Kościół katolicki, licząey 
264,505.922 członków, najwspanialej się przed
stawia. Prawie połowa chrześcijan na całym 
świecie i prawie 7« całej ludności ziemi wyzna
je  katolicyzm. Nadto religja katolicka jest jedną, 
nie rozpada się na mnóstwo sekt, jak protestan
tyzm, mnznłmanizm lnb buddaizm. Pomimo wlęe 
wszelkich nsiłowań swych wrogów, religja ka
tolicka przy kcńcn XIX wieku była jnż rozpo
wszechnioną na całej kuli ziemskiej i sama też 
tylko zasługuje na nazwę katolickiej czyli po
wszechnej.

* *
J a k i  b ę d z i e  w r z e s i e ń ?  Młodj Falb 

zapowiada, że wrzesień ma być wogóle chłodny, 
a temperatura niższa od normalnej. Deszczów je 
dnak obfitych nie będzie, dopiero w ostatnich 
dniach miesiąca. Około połowy września nasta
nie temperatura cieplejsza, chociaż trwać to bę
dzie krótko i snów nastąpią dni chłodne. Młody 
Falb radsi przygotować się na różne kataklizmy, 
mianowicie w dnia 9 września, jako w dnln kry
tycznym, co do siły drugim z rzędu w ciągu ca
łego rofcŁ.

Równocześnie s tą  przepowiednią pojawia się 
drnga, nowego proroka meteorologicznego, p. 
Ignacego Lamckiego. Polski Falb podaje taką 
prognozę:
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Pogoda w środkowej i pólnoeno-iaehodniej 

Earopie w pierwszej połowie września (podług 
nowego stylu):

Przepowiedziany rychlej cyklon dla środko
wej, południowej, zachodniej i północno-zacho
dniej Europy, jak  okazuje się z biuletynów głó
wnego fizycznego obserwatorjum w Petersburga, 
sprowadził juz obfite deszcze w tych częściach 
ląd u ; w wielu miejscowościach zaobserwowano 
wielkie ulewy 1 zaburzenia atmosferyczne, które 
powyrządzały w niektórych miejscowościach nie
jakie szkody, a czasem sprowadziły klęski.

W pierwszych dniach września cyklon nieeo 
zasłabnie, sprowadzi spokojniejszą i mniej dżdży
stą  pogodę, a 4 — 5 września usunie się częścio
wo na Śródziemne, częściowo na Niemieckie mo
rze i Atlantyk.

Lecz 6 września cyklon na Atlantyku znowu 
się wzmoże 1 dość szybko posunie się w kierun
ku wschodnim, niosąc obfite deszcze w większą 
część północnej Europy, a zatem i wschodniej; 
południowym kraficem cyklon ogarnie północne 
a  najbardziej północno-wschodnie Niemcy, Kró
lestwo Polskie prawie do granicy Austrji i za
chodnie gubernje Bosjt.

Największe deszcze spadną w pobliżn Bałty
ckiego morza, znacznie słabsze i rzadsze w Po- 
znafiskiem, w Królestwie i zachodnich gubernjach 
R osji; na granicach Galicji można oczekiwać 
bardzo słabych i rzadkich deszczów.

Po paru dniach mniej albo więcej dżdżystych 
pod wpływem północno-zachodnich wiatrów, na
stąpi we wszystkich wskazanych miejscowościach 
obniżka temperatury.

Około 10 go września nadciągnie z Atlantyku 
nowy cyklon, bardziej burzliwy, który ogarnie 
nieeo obszerniejsze przestrzenie Earopy, niż pier
wszy, wskutek czego dżdżysta pogoda rozprze
strzeni się nieco dalej na południe; we wscho
dnich Niemczech — do granic Austrji, w Galicji 
do Karpat, w Rosji do północnych granic podol
skiej i kijowskiej gubernji. Najbardziej obfite 
deszcze znowu spadną w pobliżu Bałtykn, tamże 
będą nąjsilntejsze wiatry i burze o bardzo zmien
nych kierunkach; w Niemczech 1 Królestwie wia
try  będą z zachodn, w zachodnich gubernjach 
Rosji z południa-zachodu, w północno-wschodnich 
gub. z południa-wschodn.

Ale taki burzliwy stan atmosfery potrwa nie
długo; 11—12 września z połuduia-zachodu Eu
ropy nadciągnie dość znaczny anty cykl on, który 
W większej części Europy — przeważnie zaś w 
środkowej, północno zachodniej 1 csęśeiowo we 
wschodniej — sprowadzi ciepłą, cichą i snchą 
pogodę na przeciąg czasu 4—5 dni*.

W krótce przekonamy się, która się spełni 
przepowiednia.

** *
. M ą d r y  H a n s * .  01  pewnego czasu dzien

niki niemieckie rozpisują się o uczonym koniu, 
który budzi wielkie zaciekawienie nietylko wśród 
przeciętnej publiczności, ale 1 w berlińskich ko
łach naukowych. Konia tego .wykształcił* zna
ny hodowca, p. von Sacken, mając na celu prze
konać się, czy koń posiada .inteligencję*. Próby 
dały wynik nadzwyczajny. Po 4 latach nauki 
8-letni ogier .Hans* daje dowody bystrości , ro
zumu*. Nauczył się nietylko czytać, rachować, 
ale odczuwać piękno lub dysharmonję tonów. — 
Rozwiązuje zadania arytmetyczne, pisane słowa
mi, tak samo, jak gdyby były pisane eyframi.— 
Aby nauczyć Hansa czytać, p. Osten użył syste
mu, praktykowanego przez więźniów dla porozu
mienia się przez ścianę. Naprzykład a znajduje 
•ię w 1-ej przedziałce pierwszego rzędu, a ozna
czone jest za pomocą jednego uderzenia kopy
tem, pauzy 1 znów jednego uderzenia. L itera p  
znajduje się w danym rzędzie w piątej przedział
ce, a koń ją  oznacza za pomocą 2 uderzeń, pau
zy i pięciu uderzeń i t. d. Koń jest zatem wy
ćwiczony do ujmowania związku między cztere
ma czynnikami: literą pisaną, mówioną głośno, 
rzędem i przedziałką. Na tablicy znajduje się 
42 liter i najczęściej trafiających się połączeń 
literowych. Ma się rozumieć, .M ądry Hans*, o- 
bok zachwytów, budzi także nieufność. Kilkakro
tnie dowodzono, jakoby właściciel dawał mu zna
ki, wobec czego p. Osten przestał się ukazywać 
na arenie, stanowiącej pole popisów Hansa.

Nie przesądzając tej sprawy, ze względu na o- 
gólne zainteresowanie, powtórzymy dziś sprze
czne głosy dwu uczonych, zawarte w Berliner 
Tageblatt. Dr Henryk Simon, młody przyrodnik, 
zdumiony jest zdolnościami konia; dowodzi, że 
te  popisy będą stanowiły epokę w dziejach ba
dań przyrodniczych, albowiem stwierdzają, że 
nietylko człowiek może zastanawiać się i wy
prowadzać wnioski.

Te doświadczenia rozszerzą nasze poglądy na 
granicę inteligencji zwierząt 1 dowiodą możliwo
ści kształcenia jej i rozwijania. Według tw ier
dzeń p. Ostena, każdy koń, przy odpowiedniej 
kulturze, zdolny jest wykazać taki .rozum*. Nie 
dość na tern, hodowca rozwinął w swym ogierze 
słjch muzykalny. Uderzono akord c—e—g—h,

oznaczony w przedziałkach 4—6—6—7; koń 
drgnął z niezadowolenia. Spytany, która nuta 
tworzy dysonans, uderzył siedm razy kopytem. 
Tyle dr Simon.

Posłuchajmy, co pisze prof. dr Maks Des- 
soir. Przyznaje on, że początkowo przypuszczał, 
iż właściciel lub ktoś z obecnych, pozostający 
z nim w porozumieniu, daje znaki koniowi, k tó
ry  na otrzymane hasło porusza głową w znak 
przytwierdzenia, lub zaprzeczenia i uderza ko
pytem.

Obecnie, po przyjrzeniu się produkcjom, dr 
Dessoir nie jest pewny .oszustwa* i w imię 
nauki wzywa świat uczonych specjalistów do o- 
brania z pośród swego grona komisji, któraby tę 
rzecz zbadała ściśle. W końcu podaje projekt, 
aby zadawano koniowi pytania... przez telefon, 
tak, aby nie widział pytającego, tylko tłyszał 
słowa, powtarzane przez kogoś, kto o wspólnie- 
two pomówiony być nie może.

Od Administracji.
! !  Czas odnowić przedpłatę! !

która wynosi:
W KRAKOWIE:

Miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . . 6 „ 
rocznie . . . .  24 „

Za odnoszenie o 40 h. drożej.

NA PROWINCJI:
Miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k,

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła
nie 4 0  hal. za każdą zmianę adresu.

K R O N I K A .
Kaleadarzyk koislelay. Dziś sobota Eufemji panny i 

Zenona męczenników; w niedzielę Joachima, ojca NPM., 
Boiaiji Palerm i Róży Witerbskią) panny.

Kalwsdarzyk artr .auazay. Wschód słońca napoczął się 
ddś o godz. 4 mim.. 59 zachód przypada o go aa. 6 mi
nut 90, długość dnia godzin 19 nunut fil.

Kmpmjstw tjrlkm a  durswfiwljam !

Z  K R A J U .
Tirańw  1 wneśaiu. (Sądy przysięgłych.) Trzecia 

kadencja sądów przysięgłych rozpoczęła aię dziś i o- 
bejmuje i zstępujące rozprawy: Frticiszek i Autoni 
Wiccfcprzakowie oakarteui o zbrodnię otzusiwa Bar
naś Jan o zbrodnię uaiłowaiego rgwzłoenia, Skarbek 
Jan o zbredaię zabójstwa, Gawlik Jan i syóliiey o 
zbrodnię mordfntwa, Łacz Szymon o zbrodnię cięż
kiego uizkodzenin dała, Bojek Atna o zbrodnię dzie
ciobójstwa, Rreźiik Ja i o zbrodnię snbójatwa i Gą- 
goln Władysław i apólnicy o zbrodnię zgwałcenia 
niewiasty. Sędziami przysięgłymi na tę kadencję aą: 
Gumuła Jan rolnik z Mamów, Kozioł Józef rolnik z 
Fanny, FJjał Józef rołtik z Mędrzechowa, Btolecki 
Piotr wł. dóbr z Gromnika, Mazur Józef rolni*: z 
Rzędzian, Treter Piotr włtśo. dóbr z Zalipia. Bogusi 
Fr. Faawery właśc. dóbr z Lubasie, Gwozdecki Jan 
rolnik z Kainy, Strzyż Marek rolaik z Barek Wiel 
kich, Gąaier Tomasz rolnik z B zeziny, Kozieja Jan 
rolnik z Fanny, Baszczyński Woj. z Gumiist, Kosiń
ski Ja i rolnik z Pestkowa, Badułs Jan rolnik r Kanny, 
Jaśkiewicz Władysław, dzieriawoa dóbr z Paszczyay, 
C r i t  Staniaław atarazy, właśó. realności z Jaźwin, 
Kelna Bernard, handlarz bydła z Tarnowa, Jasink Jó
zef, rolnik ze Skrzyazowa, Bunas Tomasz, rolnik z 
Stynwsłdu, Hsndzel Jan, włiśó. realności z Lipiiy, 
Głusv.sk Stanisław, właśó. realności z Tano* *, Hahu 
Zygmuit, dyr. huty ukła z Tarnowa, Wcźaiak To
masz, rolnik z Cwikows, Bloch Zygmnat, ajent han
dlowy z Tanews, Znknyczkowski Andrzej, restaura
tor z Kawenezyna, Sohudmak Emanuel, ajent handlo
wy z Tarnowa, Srebro Jóref, włsśó. realności z Tar
nowa, Leazczyoki Bronisław, zsst. notariusza z 7 el- 
ca, Knapik Franciszek, rolnik ze Świebodzina, Borek 
Franciszek, rolnik z Kanny, Tennenbanm Beri, prze
mysłowiec z Pilzna, Rlemer Chaim, właśó realności 
s Dulczówki, Wróbel Marcin, rolnik z Bolesławia, 
Szczeklik Marceli, właśó. realności z Pilzna, Golss 
Józef, rolnik z Klikowy, Ziemian Adam, rolnik z Cwi
kowa.

Zastępcy: Hirsch Józef, urzędnik tow. ezkoat., 
Katener Wolf, kupieo, Kriaoher Barach, kupiec, Lan
do: f Józef, właściciel realności, Geldrahler Ntf.ali, 
kupiec, Kerser Henryk, handlarz fiter, Apfal Mojż»sz, 
właśó. realaośti, Masohler Józef, właśó. młyna, Hel
ler Hermann, szynkarz — wzzyscy z Tarnowa.

Rozprawy potrwają do 7 września włąezaie (i),

Ne pogsrretców m B a w k t  odbędzie się w Tar
łowie w nledz elę staraniem miejscowego „S>koła“ 
festyn z muzyką 57 p. p. i z nader urozmaiconym 
programem, a między imrmi popiaami: ucieaka „No
wika- z Perta Artura. Zatopienie „Nowika*. Pochód 
demoBsbacyjay w Tokio. Bal w pałacu Mikadt. Bu- 
fet w karoamie Lucjpern. Poosątek o goiz. 8-ej po 
połudaiu.

KOSiM ad Łuńiut (Praca nad ludem). Za ini- 
cj«tyw% ko. Józef* Grrywy, przy ozynnym współudtia- 
le p. Ign. Kowalskiego, kierownika tutejri'j sikoły 
ludowej, akademika Uehmana, grona szlachetnych 
pań z peś ód miejscowej in'eLgeacji i okolicsaej mło
dzieży polskiej sskół średnich ursądz >ao dli ludu 
w tutejsze] czjt Ini trzy wieozorki w dii- oh 21, 24 
i 28 sierpnia br. r. z urozmaiconym patrjotyczaym 
programem. Dochód przemnożony był w części u  
kościół w części na pogorielców.

„  * . (*• S)-
Czy to możliwa? Jedei z naziyzh czytelaikśw 

pizze; Będąc przypadkowo w gminie Siedliska pow. 
Pilzno wstąpiłem de rz. kat. kościoła i z bólem ser
ca wyczytałam aa dwóch skarbonkach iłowa: „Jede 
Gabe aegset Gott: Wer gibt achnell, gibt doppelt*. 
czy dla poakiego kościoła nie dało aię zaałeśó pol
skich skarbonek?

K B A K O W , 3 września.
Spnw y miejskie. Sekcji I. ekonomtamt B i i j  

miasta obradowała wc środę pod przewodnictwem 
prezydenta dra Leo. W mjśl wniosku magistratu u- 
chwaliła sekcja priyzaaó kredjt dodatkowy w kwo
cie 3809 kor. na wypłatę rachunków bieżących, or^  
>'* roboty w budynkach miejskich w roku bieżącym 
wykonaó aię mające. Wniosek ten Jaohwslouo przed
stawić sekcji H. skarbowej 1 Brdzie miasta.

Następaie uchwalono kredyt dodatkowy w kwo
cie 830 kor. au wybrukowanie podwórza w strażnicy 
pożarnej.

Dale) przyjęto ofertę fabryki L. Zieleniewskiego 
na naprawę walca parowego, a wydatek na ten oel 
pokrró z fandoaiu budżetu in  rok bieżący.

Ze względu bezpieczeństwa publicznego, w myśt 
wniosku Magistratu, uchwaliła sekcja, by w uUoj 
Krupnicsej ku Dolnym Młynom przcsklepió cięśó Młj- 
nó*ki rzeki Rudawy, na długości 31 metr poniżej, 
a 5 metrów powyżej mostu.

Wreszcie celem umożliwienia zaprowadzenia wo
dociągów w reslacśoiach położonych prsy ul. Gaio- 
wej ze*woli?a sekcja, w myśl wniosku Magistratu, 
na budowę kan»lu w tejże ulicy kosztem 1330 kor.

U rotzystl Otwarcia wystawy zabytków metalo
wych w połączeniu z zabytkami cechów krakowskich 
yny ulioy Wolskiej w pałacu hr. Czapskich odbędzie 
się jutro dnia 4 go b. m. z następującym progra
mem :

O godzinie fi rano aabożeńatwe w kościele Ma- 
rjackim przy współudziale cechów krakowskioh.

O godzinie 10 otwarcie przez wiceprezydenta min- 
atn p. M. Chylińskiego, a następnie oprowadzenie go
ści po aulach wyatnwy.

Z targu C«uy na plaou Siesopańakim były wcie
raj wygórowane. Zlemiiaków z okolic dowieziono tyl
ko kilka wozów, a z Królestwa dowóz także był 
mniejszy tak, że za miarkę 10 litrową żądano 72 A 
Kapusta i inne jarzyny także podskoczyły znacznie 
w cenie. Ryb było sporo i to okazałych. W baaeaaeh 
krakowskich rybaków znajdowały aię sporyeh rozmia
rów karpie, tznupaki, sumy i węgorze. Rybacy cko- 
liezai dowieźli zaoczną ilość ryb żywych i śniętych, 
ale świeżych o cenach wygórowanych.

Na Rynku głównym targ mleczny i drobiu bez 
zmiany. Zn to na targu owoców leśnych pojawiły aią 
grzybki i pieczarki bajecznie drogie. Za jednego ma
łego grzyba żądano 20 halerzy!

Targ owocowy aa Małym Rynki, zupełnie dopi
sał. Jabłek, gruszek i śliwek wielka mnogość, a ga
tunki woale szlachetne.

W ystiwu fotagraflezaa została otwartą dziś •  
godzinie 9 tej zraeu.

Wystawa urządzona i  wielkim układem pracy i 
kosztów, obejmuje prawdziwy dobór prae aa pola sztu
ki fotograficznej amatorskiej i zawodowej tak z kraju 
jak i z zagranicy i godną jest zwiedzenia.

Publiczność zachce niewątpliwie pozna* cenne od
bicia noszące na sobie prawdziwie artystyczne piękno.

W ystłw i Metalowa. Dziś o godziiie 4 po połu
dniu nn placu wystawy p. Grodzicki będzie demon
strował: skraplanie powietrza na aparacie prof. dra 
Wróblewskiego.

W przysiłjm tygodniu prawdopodobnie na placu 
wystawy pojawią s;ę aarzędzia wiertnicze kopalń na
fty w Borysławiu. Narzędzia te umieszczone ioatan% 
około popiersia ś. p. Szocepanowakiego.

Wielki koaoert „Lutsi". Staraaiem I Koła mę
skiego Tow. Szkoły Ludowej, odbędzie aię w nie
dzielę d. 4 bm. w Parku dra Jordaaa wielki kou- 
eert „Lutni“ w połączenia z zabawą ogrodową na 
budowę szkół polskich na kresach i aa docnód szko
ły dla aailfabetów.

W programie mieszczą się: tombcis, jarmark 
kwiatowy, bazar nowości, licytacje. Bufet we wła
snym ra. sądzie. O zmroku illumiaaeja Parku i oświe
tlenie przez zaszczytnie zasnege pyroteebnika p. Mi
chała Mądrzykowaklego. W koncercie bioij udznł 
dwie orkiestry: 13 p. p. pod kierankiem n. Hooza. 
oraz „Harmonja* pod kler. p. Czyżowskiego. Począ
tek o g dz. 2 po południu, Waięp 40 hał.

Z]azd koleżeński. Celem urządzenia zjazdu kole-
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kańskiego npnszr się koltgór, ztćrzy w rozu 1879 
zdawali maturę w g muaijum iw. a —ty w Krakowie,
0 pneiłaaie adreańw awyeh aa ręce dra Klemensa 
Sękowskiego w Krakowie, ul. Braoka, 1. 10.

Vl$ IV jar elektryczne. Wczoraj o gc,d> e 5 
po południu wB.yaUie wozy tramwajowe, linji: dwo- 
nec-Moat podgórski i linji: Park Krakowski i Park 
Jordana, skupiły się w Synku głównym i ulicy Sien
nej na oałogodzinny vrzymu8owy'odpocaynek. Powodem 
było krć.kie spięcie elefctryiznośal, skutkiem którego za
paliła s ę takie skrzynka z aparatem do miejscowego 
połączenia prądu, umieszczona na slupie tramwajo
wym w Synku, wprost sklepu p. F sehera przy lizji 
A B. Płomit A objął cały słup i spalił izolatora, znaj
dującego s ę w skrzynce umieszczonej na słupie.

Eksplozja wywołała silny huk, przyczem płomień 
elektryczny zrzucił ze słupa kopułką,

Wybuch tan zaalarmował strzi poftarną; na miej
sce przybył oddział z naczelnikiem p. Nowotiym, 
który z;rządził przerwanie prądu. Ogień stłumiono 
moi remi płachtami.

Po jednogodzinnej paurie, rnch tramwajowy ao- 
stzł na nowo podjęty.

C iry  pieczy t  blnłego i czarnego, wedłu* de
klaracji piekarzy krnzowskioh na mieiląo wmz eń, 
będą te same co w miesiącu sierpniu.

Składki aa Weteranów 1831 r. w miesiącu 
r. b. zł ijli: / Subwencja Sady miasta Krakowa 350 
koros.

S o z d n n o  w tymże miesiącu isłdu ntrodowego 
pomiędzy Weteiasów: Najem pokoju na biuro, isła* 
gę, poriorjn i t. p. — Razem 281 kor. 64 hal. — 
prz wytkę rozchodów pokryto z oszczędności popriC' 
dnich miesięcy.

Ca ludzie gubią? We czwartek znaleziono pu
gilares z pewną kwotą pienięiną, okulary, 37 koron, 
chustkę jedwabną, legitymację jazdy koleją, wfe*sel 
na 80 koron, pugilares a kwotą 50 kom , lornetkę 
ttairałną, rąukę czworokańmstą stalową książkę 
robutniozą, szablę artyleryjską, a wreszcie w krzakach 
plantowych koło kościoła św. Norberta stalesioao 
czapkę tołnierską I pułku artylerji.

P n ,  strąga przed rcsyjsklem złotem. -  We 
czwartek przytraymano w Krakowie Stanisława Pał
kę z Żerkowie, który posiliwszy się n Boseistocka, 
chciał zapłacić f łs»yvą piędcrublówką słotą, na któ
rej się jednak poznano. Drugi to ]ut raz zdarzyło 
aię poohwyció wymieniacza fałszywego rosyjskiego 
■łots.

Kronika policyjna W .ocy r 29 na 30 sierpnia
przez dymnik zakradł się niezsany złocenńt-a na ntrych 
p. Salomei RMcbmunowej, pr^y nlicy Florjańskiej — 
gdzie nkrndł kflkn zztnk tkanin płóciennych w łok 
cineh. — Władza polieyjaa r  aWinąws-y czynny *.ad- 
zór. przy tr* m ała we czwartek w zatłaazie lombardo
wym pnna Aagelnsa, byłego ekapresa, Piotra (iarnca- 
isa. Znpytjuy skąd przj»cdł w posiadanie owego to
waru, chciał wsksaaó mniemanego włnśoioieln, który 
czekał na uzyskane pieniądze, ale który zwą*hawszy 
pismo nosem ulotnił się nawozasu. Według opisu, ów 
panicz liczył około 20 lat, wysoki, szczupły w mary- 
narkowem ubraniu i kapeluszu słomkowym.

K a c  r j u l a U  kupujo, sprzedaje i naj*» jr
fortepiany, pianina, karmowa i p t u a l a  —• 
krajowe i sagrnnio ino — nown i przegrw a — 
m  gotówką i wu spłaty — bas zaliczki.

Repertuar toatru mtojsklega.
W sobotę 8 września: „Micha! Kiwner", dramat w 4 

aktach Gerhwta Hauptmauna (po ru  1).
W niedzielę 4 września: .Eros i Psychę", powieść 

noeuiozna w " ousłonach Jerzego Żuławskiego.
W poniedziałek 5 września: „Na zawsze11, dramat w

1 aktach Łucjana Bydła (po raz a).
We wtorek 6 września: „Kichał Kramer", dramat w 

i  antach Garhartn Hauptmauna.
We środę 7 wraeśnia: „Wesele Figara", kon-^ja w S 

aktach Beaumarehais’go.

D H A f t  E K O K O H C I R T .

Dostawy wojskowe. Calom zabetpieoaenia dosta
wy artykułów sp< t/wesyoŁ dla szpitali wojskowych, 
t dbędą się rozprawy ofertowe w Listępnlącyuh sapi- 
ialach wolakowych: w Jarosławiu dn.a 18 września 
1904, w Łtńcneie dnia 3 psilzieraika 1904, w Bze- 
siowis dnia 5 października 1904, w Stnoku dnia 7 
ptźlziernika 1904. Bliższych Isfomaoyj udziela Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie.

M a  Iractoartysiyczi.
* Hugo Bertsch. .Rodzeństwo". Prrełożyłi. 

i  niemieckiego M. M. Lwów. Napadem  .Polskie
go Tow.rzystwa Nakładowego*. 1904.

(z. *.) i °Ly przed nami książka, za.ługująca 
przedewszystklem na juk najszersze rozpowsze
chnienie, & posiadająca zarazem niepospolite za
lety, których literackiemi i artystyczne mi nazwać 
się nie godzi, które jednak wywołają wrażenie

piękna. Z kartek jej, tętniących jakąś głęboką 
tęsknotą, albo kobiecą i dziecięcą tkliwością, wy
łania się niezwykła siła dachu, grzejąca dustę 
czytelnika, umiejącego ją  odczuć i zrozneieć. 
Ksiąlkę napisał prawdziwy, nie fikcyjny wcale 
robotnik niemiecki, osiedlony w Ameryce. Boha
terem jego ntworn jest także robotnik. Maszyna 
ucięła mn rękę i pozbawiła wraz z rodziną u- 
trzymanta 1 Chleba. W ciężkiej swej niedoli pi- 
snje biedak listy do ukochanej siostry, żony gór
nika, obarczonej pięciorgiem .dzieci 1 nieszczęśli
wej w pożycia mułżbńskiem, a jednak wierzącej 
niezachwianie w Ideały i Boga. W  odpowiedziach 
swych na pisma brata, stara się ona roebndzić 
w jego sercu wiarę do swojej podobną. Tom 
Pratt, ów bezrękl robotnik, w braku innego za
jęcia najmujący się na nocnego stróża sklepowe
go, chociaż z początku rozpacza i blnćii, prze
chodzi powoli (w wybornie odtworzonym proce
sie rozwijającej się myśli) od wątpienia, do po
znania najszczytniejszych wyżyn ufności w Opa
trzność, rządzącą światem i sprawami lndzkleml. 
Meka jego i waiaa wewnętrzna obdarzają pro
staka talentem twórczym. Pisze dzieło. Dzięki 
honorarjnm, jakie za nie otrzymuje, chroni sie- 
roty, pozostawione na padole płaczą przez sio
strę swoją, odchodzącą nagłe 1 gwałtownie do 
lepszego świata, od nędzy materjalnej i moral
nej zguby. Wszystko, co wyżej, wraz z mnó
stwem szczegółów, które w tak awłęzłem stre 
szczenia pominąć musimy, wypowiedziane jest w 
formie epistuiarnej, niekiedy zupełnie pro«tej, 
niekiedy zaś wpadającej v patetyesność i patos, 
wcale interesujący, bo aieporbawiouy, oryginal
nej Szczerości.

Wedłng wszelkiego prawdopodobiefistwa prze
lał autor własnego dtreha, własną piezję i uczu
cia, a może nawet część wypadków własnego 
życia w treść opowiadania i w wyrazy, kreślo
ne niby przez bohatera powieści i jego siostrę. 
Listy osób, biorących udział w szczupłej, lecz 
zaciekawiającej akcji, traktuje on realistycznie, 
z charakterystycznyu odcieniem stylistycznym, 
właściwym pisarzom rosyjskim ostatniej doby. 
Do sympatycznego utworu dodał Adolf Wilbrand 
ładną przedmowę, którą wraz z całą powieścią 
pięknie 1 doskonale przetłómaezyła panna M. M.

Prezydent ministrów w Galicji.
Tarnopol 2 września. W obi.dzie u Kazimie

rza hr. Badenlego w Buski, uczestniczyli próez 
gospodarstwa 1 dra Koerbera z otoczeniem, na
miestnik hr. Potocki w towarzystwie radcy Za
leskiego, prezes Kota polak. Apolinary Jaworski, 
Adam Jędrzejowlez, marszałek Stanisław hr. Ba- 
deni z dwoma synami, prezydent apelacji dr 
Tchórsnickl, prof Uniwersytetu kr-itow ,kiego ks. 
Pawlicki, starosta Michałowski i Stefan Skrzyński.

Tarnopol 2 września. Dr K oerler dziś o go
dzinie wpół do 9 rano ndał się wraz z p. na
miestnikiem do starostwa i po dokonaniu tegoż 
lustracji, zwiedził gimnazjum, gd&ia przekonał 
aię naocznie o wadliwym stanie budynków i 
złem pomieszczenia klas. Dalej zwiedził gmach 
sądowy, poezem w starostwie ndziei&ł posłucha
nia. Zjawiła się Rada powiatowa tarnopolska 
z [prezesem Jnljanem hr. Korytowskim, prezes 
zbaraskiej Rady powiatowej Niementewaki, du
chowieństwo, jenerał Lyto z oficerami, burmistrz 
dr Mandeł z radą miasta, która mu wręczyła 
memorjał ■ prośbą o poparcie żądafi miasta, da
le j: oddziały Tow. gospodarczego z okręgów: 
tarnopolskiego, Bkałaekiego i trembowelskiego 
pod przewodnictwem Tadeusza Fedorowicza, orać 
posłów: Garapieha, Paygerta, Władysława Fe
dorowicza, Korytowskiego, reprezentanci władz 
gminy wyznaniowej i t. d

Potem wziął udział w śniadania na jego cześć 
przez jego kolegę szkolnego, Władysława Fedo
rowicza na 30 nakryć wyAeuem Po zwiedzeniu 
jeszcze miasta odjeehał dr Eourber w południe 
do Hnsiatyna,

W O /  K A.
D e p e s z e  dz iem m e.

Zdobycie Llaojang.
Koiouja 2 września. Koeln, Ztg. otrzymuje 

z Tokio p o t w i e r d z e n i e  w i a d o m o ś c i ,  że 
Japończycy d. 1 września zajęli Uaojaag.

Walki koło Uarjwi’!
Loadya 2 września. Biuro Reutera donosi 

z Tokio: Japońskie lewe skrzydło dziś w piątek 
rano zaczęło odpierać Rosjan na Taitsi. prawe 
podjęło walkę koło Hejyinętal Japońskie straty 
od poniedziałku wynoszą około 10.000.

Londya 2 w: »eśnla. (T. w.) Według doniesienia do 
P e te rsb u rg a ,K a ro k i p r z e k r o c z y ł l a i t s e -  
h o  koło Saknn i Kankwantnn. Dyyrisja jego

piecnoty przeprawiła się pontonami, po niej in
ne wojska; konnica japońska przeszła rzekę 
w bród.

Denesze urzędowe z Tokio podają, że K a 
r o k i  z p o w o d z e n i e m  p r z e p r o w a d z i ł  
m a r s z  o s k r z y d l a j ą c y  p o z y c j e  K u r o -  
p a t k l i i a  od  p ó ł n o c y ,  a r ó w n o c z e ś n i e  
r o s y j s L i e  c e n t r u m  i p r a w e  s k r z y d ł o  
p o d n a p o r e m  r e s z t y  w o j s k  K a r o k i  e- 
go  i 6 r t  j : j e n e r a ł a  N o d z u ,  w popłochu I 
nieładzie rzuciło się do ucieczki.

R;ynr 2 września. (T. w.) Z nadesłanych tu depesz 
wynika, że s t r a t y  R o s j a n  p o d  L l a o j a n g  
w y n o s z ą  j u ż  15 000  ludzi. Nadto z d e m o n 
t o w a n o  i m 35 d z i a ł  1 z n i s z c z o n o  200 
w o z ó w ,  oraz zabrano dział 16, 4 0 .0 0 0  kara
binów I 200 wozów.

Przerwanie toru kolejowego.
Mukdeu 2 wiześnia. Telegram B. Reutera 

wysłany z Makdeun d. 1 września o g. 9 minut 
27 wlecz, komunikacja kolejowa do Llaojang 
przorwana. Drogi są nie do przebycia.

Znlszczoay torpedowiec.
Szanghaj 2 wrwśiia. Rosyjski parowiec, za

jęty  okładaniem min w Porcie Artnra, został 
zniszczony.

Z Czifu.
Londyn 2 września. E uro Reutera donosi 

z Csifa: Wiadomość o zniesienia rosyjskiej s ta 
cji z telegrafem bez drntn z Ccifa, potwierdza 
się.

W  nocy ze środy ua czwartek Błyszano siluy 
ogień z Porta Artura.

Robert H art zarządził wyposzczenie okrętu 
„Independenta", który wypłynął już z Porta A r- 
tara. Japoński krążownik i 2 torpedowce w i
dziano w pobliża Czifa.

D e p e s z e  n o e m e .
Z a o b y cie  Łiao jan g.

Londyn 3 września. (Tel. wł.) D u l a  2 b. m. 
r a n o  g ł ó w n a  l  r m j a j e n .  K u r o p a t k i t a  
rozpoczęła szybki odwrót, k t ó r y  k o ł o  p o ł u 
d n i a  zamienił się w bezładną ucieczkę.

Tutejsze poselstwo japońskie ju t  rano dnia 
2 b. m. o g ł o s i ł o  u r z ę d u *  u l e ,  że Oyama 
stanął gtówią kwaterą w Llaojaig. Znaczyłoby 
to, że Liaojang zustało przez Japończyków z a 
j ę t e  d n i a  1 b. m.

Wojska japońskie, które wkroczyły do mia
sta, znalazły tam 21 .7 0 0  karabinów, p o r z u 
c o n y c h  p r z e z  u c i e k a j ą c y c h  R o s j a n .

Po południa tegoż dnia nadeszła z Tokio wia
domość, że Llaojang atol w płomieniach, gdyż 
Knropatkin c e l e m  u t r u d n i e n i a  p o ś c i g u  
k a z a ł  p o d p a l i ć  m i a s t o  n a  c z t e r e c h  
r o g a c h .  Również pall on za sobą wszystkie 
wal, tak, żc p e ś c i g  J a p o ń c z y k ó w  o d b y 
w a  s i ę  w ś r ó d  p ł o m i e n i .  Kuropi.tkiu chce 
bowiem n t r a d u i ć  d o w ó z  ż y w n o ś c i  ś e i -  
g a j ą e e j  go a r m j i j a p o ń z k i e j .

Karoki zru iztą miał cz&c do wysunięcia się 
daleko naprzód, gdyż g ł ó w n y  a t a k  J a p . ,  
k t ó r y  r o z s t r z y g n ą ł  b i t w ę  b y ł  s k i e r o 
w a n y m  n a  f r o n t  p o ł u d n i o w y  i o d  z a 
c h o d u ,  zatem Karoki mniej był zaangażowany 
w bitwie.

O b e c n i e  cała armja japońska pracujo eaer- 
glczale nad zniszczenia? Kuropatklaa.

Paryż 3 września. (Tel. wł.). Wedłng aude* 
szłych tu depesz R o s j a n i e  woj bue  s t r a -  
s z u e g o a t a k n J a p o ń e z y & ó w  n a  f r o n c i e  
p o ł u d n i o w y m i  z a c h o d n i m ,  z a c z ę l i  s i ę  
c o f a ć  p r z e z  r z e k ę  T a t t s ę .  P c d e - z a s  
p r j z e p r a w y  d o s i ę g ł y  i e h  w o j s k a * j a p .  
i w y w o ł a ł y  w i e l k i e  z a m i e r z a n i e .  Wie
lu uciekających potopiło clę.

R o s j a n i e  u c i e k a l i  t a k  s z y b k o ,  t e  
n i e k t ó r e  b a t e r j e  p o r z u c i ł y  s w e  d z i a 
ł a  i a m u n i c j ę .  J a p o ń c z y c y  w z i ę l i  i c L  
z a r a z  do  o s t r z e l i w a n i a  B o v j a n .

Japończycy prowadzą pościg z ■cttwyezajaą 
eoergją, a b y  a t r z  ym a ć  si  ę na  j e d  n e j  l i 
n j i  t  a r m j ą  K n r o k i e g o ,  k t ó r y  o d  
w s c h o d u  b a r d z o  s z y b k o  p r z e  k u p ó ł -  
n b c y ,  a b y  przeciąć drogę uciokająuyiL Jego 
dwie dy rfizje z odpowiednią ilością konniey i ar- 
tyierji pośpiesznym marszem posuwają się wjkie- 
r nnkn północno wschodnim i jest nadzieja, że 
i e h  p l a n  p o w i e d z i e  s i ę ,  gdy będąc mniej

Józef hirzyszkowski
w KjraLmwie. tfMy ni. JłHorjaAgkłej 1.17

s a y r n e i n  Kotula .p o d /R ó ts*  17*1

poieea po tamch ceunch ua oama*., i  suknie --------
lafm o d h ltj^ab m aterje w ełniane c**ir»e i koiorom e, 
W ajrontaitase n& terje baw ełniane i alriame kolorowe*
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i barołm ane, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryie, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki io nosa, Ręczniki 
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zajęte walką niż resztą wojsk, m o g ą  s i ę  s w o 
b o d n i e j  p o r u s z a ć .  W razie powodzenia, 
Kuropstklnowl grozi najzupełniejsza katastrofa.

Szczegóły bitwy.
Tokio 3 wrześnls. (Reuter) R o s j a n i e  r  o s- 

p o e e ę i i  w e e o r a j  r a n o  cofanie się z pozy
cji na prawem skrzydle i centrum przed Liao- 
jung. Podczas przechodzenia rzeki Taltse p a n o 
w a ł o  w ś r ó d  n i e h  wielkie zamleezanie. J a* 
p o ć e z y e y  ś c i g a j ą  R o s j a n  i zabrali zna
czną ilość dział, k t ó r y c h  p ó ź n i e j  u ż y w a l i  
w w a 1 c e.

Tokio 3 września. (Urzędownie) Według na- 
deszłej onegdaj po połndnin z głównej kwatery 
depeszy, Japończycy wykonali we czwartek rano 
n a l e w e m  s k r z y d l e  g w a ł t o w n y  s z t u r m  
i z a j ę l i  w z g ó r z a ,  pierwotnie obsadzone przez 
prawe skrzydło rosyjskie. Z tego powoda cala 
r o s y j s k a  a r m j a  na południe od Llaojang 
r o z p o c z ę ł a  o d w r ó t .  Japońskie wojsko obe
cnie ś c i g a  R o s j a n .

Tokio 3 września. (Urzędowńie.) Marszałek 
Oyama donosi, te  nieprzyjaciel nie zdołał wy
trzymać gwałtownych ataków japońskich i dnia 
1 września c o f n ą ł  s i ę  w k i e r u n k u  L i a o -  
j a n g .  Japońskie kolumny na lewem skrzydle i 
centrum ś c i g a ł y  n i e p r z y j a c i e l a ,  który 
w ś r ó d  w i e l k i e g o  z a m i e s z a n i a  u s i ł o 
w a ł  c o f n ą ć  s i ę  n a  p r a w y  b r z e g  T a i t s e -  
ho . —■ Zdobyte na Rosjanach 10.5 cm. działa 
u t y t o  d o  o s t r z e l i w a n i a  d w o r c a  w 
L i a o j  a n g n .

Prawe skrzydło japońskie zaatakowało nie
przyjaciela dnia 1 w m śnia  koło H aijlng-tal, 15 
mil na północny wschód od Łlaojaogn. S t r a t y  
j a p o ń s L i e  od  d n i a  29 s i e r p n i a  w y n o 
s z ą  około 10 000  ludzi.

Tokio 3 września. (R euter) S tef sztaba cen
trum japońskiego pod Łlaojangem telegrsfaje, te  
e e n t r n n  d a l e j  m a s z e r u j e ,  by stanąć w 
jednej llnji ■ lewem skrzydłem japońsklem.

Tokio 3 września. Według naneszłjc1i wczo
raj sprawozdań o walkach a t  do dnia 31 sier
pnia dają następujące nrsęiloww krótkie przed
stawienie starć: Wojska od d. 27 maiterowały 
w klei noku na Ll&ojaug. Nad ranem d. 29 ob
sadziło prawe skrzydło i centrom kolumny jap.
I . armji pozycje w oddaleniu dzlewięcin mil na 
południowy-wschód od Lt&ojang na lewym brze
gu Taitseho. A mja ruszyła d. 29 wsdłuż drogi 
z Halezeng na Llaojang i zajęła stauowlsko na
przeciw rosyjskiej linji obronnej, która się roz
taczała od wschodu na zachód, w odległości 6 
mil na południe od Llaojang.

D n a  39 sierpnia w a l c z o n o  z a c i ę c i e  
p r z e z  c a ł y  d z i e ń .  Bitwę prowadzono d. 31 
po południa dalej. Nieprzyjaciel miał do dyspo
zycji 12 do  13 d y w i t y j .

Tokio 3 września. (Reuter). Walka koło Liao- 
jang w c z o r a j  r a n o  z b r z a s k i e m  d n i a  
d a l e ,  t r w a ł a .  L o s  c o f a j ą c e j  s i ę  r os .  
g ł ó w n e j  s i ł y  z a l e t y  od  d z i e l n o ś c i  r o 
s y j s k i e g o  l e w e g o  s k r z y d ł a .  Zanim Kn- 
ropatkin rozpoczął odwrót, wzmocnił lewe skrzy
dło w kierunku wschodnim i północnym, w na
dziei, te  ono wstrzyma posuwanie się Kurokiego. 
Celem ochrony swej linji odwrotowej, gros woj
aka przeznaczonego do ochrony odwrotu, zebrało 
się w pobliże Helgingtai. Ku roki et atakował je 
we czwartek o godz. 11 przed południem. Wy- 
nik bitwy jest nieznany. O losach ros. prawego 
skrzydła znanych jest tylko nie wiele szczegó
łów. Chwilowo pornszają się Rosjanie powoli i 
ciągle staczają ntarczki z Japończykami.

J a p o ń c z y c y  m i e l i  d o t ą d  s t r a c i ć  
przeszła 25 000  zabitych i raźnych.

Taklo 3 września. Binro Rentera donosi z d 
1 b. m .: Wieczorem doniesiono tn, te  nad ra
nem a r m j a  j e n e r a ł a  O k a  z a a t a k o w a ł a  
p r a w o  s k r z y d ł o  i e e n Łt r u s a  r o s y j s k i e  
i z m u s i ł a  j e  d o  o p u s z c z e n i a  s t a n o 
w i s k .  Wynik zaciętej bitwy na linji wschodniej, 
gdzie Karuki atakował, jeszcze me znany. W sku
tek tego, te  prawe skrzydło i centrum rosyjskie 
opuściły we stanowiska, na linji poładniowej le
we skrzydło rosyjskie jest zagrożone.

W rocznicę Sedanu.
Tokio 3 w m śnia. (Tel. wł.) O klęsce Kuro- 

patkina nadeszły tu wiadomości duia 2-go b. m. 
pop. U n i e s i e n i e  b y ł o  o l b r z y m i e .

C h a r a k t e r y s t y c z n e *  j e s t ,  że Kuro- 
patkln poniósł klęsko właśnie w tym dnia, gdy 
podczas wojiy franeusko-prnskiej Macmabon po- 
aiósł klęskę pod Sedasem t. j. 1-go września.

Koniec kampanji mandżurskiej.
Mfledeo 3 września. (Tel. wł.) Dzienniki tu

tejsze omawiaja w artyknł&ch wstępnych kata

strofę Knrop&tkina pod Llaojang i konstatują, 
te  ktmpanja wojenna w roku bieżącym skończy
ła  się już. Wkrótce bowiem w Mandżurji zapa
nuje tak ostra zima, te  wszelkie operacje staną 
się niemożliwe, przed zimą zaś II-  g a  a r m j a  
r o s y j s k a  n i e  m o ż e  w y s t ą p i ć  n a  t e r e n  
w o j n y .

Klęska Kuropatklna a Niemcy.
Berlin 3 września. (Tel. wł.). Klęska Kuro- 

patkina wywołała w tutejszych kołach rządo
wych w i e l k ą  k o n s t e r n a c j ę .  Rząd nie po
trafi utaić lego, ze wpływy N i e m i e c  w C h i 
n a c h  o b e c n i e  z b a n k r u t o w a ł y .  Postępo
wanie ces. Wilhelma, który do ostatniej chwili 
widocznie manifestował swoje sympatje dla Ro
sji, ni brało obecnie w Tokio wielkiego znacze
nia i ewentualnie z jego strony próba pośredni
czenia byłaby z u p e ł n i e  b e z c e l o w ą .  Japo- 
n j a z a ś n l e  p o z w o l i  c b e c n i e  N i e m c o m  
w y d r z e ć  s o b i e  k o r z y ś c i  z z w y c i ę s t w ,  
j a k  po  w o j n i e  z C h i n a m i  w r. 1895.

Oblężealo Portu Artura.
Londyn 3 września. (Tel wł.) Z Tientsiuu 

nadeszły depesze, te  bombardowanie Porta Ar
tura w dniu 2& b. m. trwało 3 godziny. Duia 
26 z. w.  zapaliły się w twierdzy magazyny ży
wności; teg<ż dnia ostrzeliwali Japończycy sta
tki ros. w basenie wewnętrznym.

“V dniach 27, 28 i 29 wszystkie bateije jap. 
bombardowały miasto. Dnia 30 panował ogólny 
spokój, a 31-go mowa podjęto bombardowanie.

W Petersburg u-
Wiedeń 3 września. (Tel. wł.) Drpesze i P e

tersburga doniosły, te  połączenie telegraficzne 
między Llaojang a Mukdenem jest zniszczone 1 
skutkiem tego w Petersburga do tej pory nie 
otrzymano jeszcze wiadomości urzędowych o re
zultacie bitwy z 1 go i 2-go b. m.

Petersburg 3 września. (Tel. wł.) Pomimo 
brakn depesz urzędowych panuje tn  z u p e ł n e  
p r z y g n ę b i e n i e .  Przeciw Kurcpatklnowi po
dnoszą się głosy nie tyiko wśród sfer cywilnych, 
ate i w kolach wojskowych. Zarzucają mu n i e 
d b a l s t w o  i o s p a ł o ś ć  twierdzuc, te  Liao- 
j a n g  n a l e ż a ł o  w c z e ś n i e j  o p u ś c i ć .

Wrzenie wśród Chińczyków.
Londyn 3 września. (Tel. w ł). Podpalenie 

wsi eMńikicn na linji odwrotowej Karopatkina 
wywołało o g r o m n e  w z b u r z e n i e  w ś r ó d  
t u b y l c ó w .  K urop'tktn niszcząc ogniem ich 
mienie, narada s i ę n a j s i r a s z n ą  z e m s t ę ,  gdyż 
wszyscy C h i ń c z y c y  ł ą c z ą  s i ę  s C h u n -  
c h u  za  mi ,  a b y  rozpocząć walkę podjazdową 
z o c i e k a j ą c y m i  R o s j a n a m i .

Nadto świetne zwycięstwo Japończyków wy
wołało wśród ludności chińskiej o l b r z y m i e  
w r a ż e n i e .

Szanghaj 3 września. (Reuter). Przybył tu 
przed południem japoński torpedowiec prawdo
podobni w celn odebrania depesz dia floty.

Wiedeń 2 września. Ja& telegrafują, okręt 
, Cesarzowa Elżbieta* przybył do Czifn.

Madryt 2 września. Gu ernator z Las Pal- 
mas na wyspach kanaryjskich donosi, ze otrzy
mał tolegram, zawiadamiający o przybycia za
granicznych i krętów pod rosjj-iką flagą w po
bliżu wyspy Lanzerote. Przybycia tych okrętów 
oezekują okręty pancerzowe celem zaopatrzeni* 
ich w węgiel,

Ucieczka ks. ŁnIzy.
Wiedeń 3 września. (Tel. wł.) Fremdenblatł 

podaje, że ks. Lniza znaj daje się j a t  w S z w a j 
c a r  j i i te  Geza ma zamiar nmieścić ją  na ty
dzień w zakładzie znanego pjychjatry szwajcar
skiego Forela, dla zbadania stanu jej zdrowia. 
Forel jo t  dawniej wyrażał się, te  ks. Luiza jest 
zupełnie zdrową. Jeśłi jego twierdzenie okaże 
się praw dziwem, ks. Laiza uda się do Francji 1 
przy pomocy sądów francuskich rozpocznie sta
rania o zniesienie kurateli rozciągniętej nad nią 
przez Niemcy.

ku ona również nadzieję, te  uda się jej wy
kazać niewinność Gezy i sduwodnć, te  zarzut 
sądu wojskowego w Zagrzebia, jakoby Geza fał
szował weksle, jest nieprawdziwy.

Wiedeń 3 września. Zeii donosi, te  Geza prze
prowadził plan apro wadzenia ks. Lnicy przy po
mocy radykalnego posła czeaklago Sternberga, 
który często .tykał się z Matasiezem podczas po
bytu w Wiednia, k w ostatnich 14 dniach był 
2 razy w Elster.

Winu ń 3 września. (Tel. wł.) Adwokat ks. 
Filipa Kobnrsklego ogłasza z jego polecenia w 
Neue Frett Press*, te  ks. Filip postanowił zosta
wić ks. Luizie zupełną swobodę.

Wiedeń 3 września. (Tel. w ł) Weitzer, któ- 
ry pomógł w uprowadzeniu ks. Lulsv powrócił

wczoraj do Wiednia i osiadł w Florldsdorf. Dzien
nik Zeit zasięgnął od niego następujących infor- 
maeuj o uprowadzeniu:

Żaden ze służących nie pomógł w ucieczce 
ks. Lnieie, przedostała się z pomieszkania do po
koju, gdzie na nią czekano, włożyła buelki,, za
chęcała sjólntków do odwag', a roztropnie wy
dostawszy się z nimi przez okno, powozem prze
jechała granicę bawarską, skąd keleją ndała się 
do Szrajc&rji.

Weitzer dodaje, tc porozumienie między Ge
zą a księżną Lnlzą nastąpiło dnia 20 z. m. pod
czas ich spotkania' się na wystawie Sztuk Pię
knych w Dreźnie.

Plan ucieczki, ułożony wtedy, wykonano zu
pełnie dokładnie, opóż-iając go tylko o 1 dzień, 
gdyż księżna Lniza nie mogła się wcześniej, 
przygotować.
KfiSaiBBBanW aKM iBiU śHM l imaiwi in.aiwMaiimwi,

TELEGRAMY.
Szpieg.

Bolfort 2 września. Uwięziono tn wczoraj 
niejakiego Steignarda, który czynił fotograficzne* 
zdjęcia fortu.

Bałkany.
Konstantynopol 2 września. W  Porta otrzy

mała niepokojące wi&domośei o zamierzzonem na 
wrzesień ogólnem powstaniu armeńczyków. Dla
tego nakazano mobilizację korpnsn w Erz.ngn- 
janie.

Lwów 2 wrześn*a. Radca dworu w minister
stwie Galicji dr Rosner hawl we Lowle.

Wiedeń 3 września. Wiener Ztg ogłasza: Ce
sarz zamianował dyrektora bibljotezi Krasińskich 
w Warszawie, dra Józefa K a l l e n b a c h a  zwy
czajnym profesorem polskiego języka i literatur]' 
na nniw. we Lwowie.

Cesarz nadał pry w. doeentcwl drowi Wilhel
mowi B r n e h n a l s k i e m n  ty tuł nadzw. prof* 
na nniw. lwowskim.

K u rs y  t e i i r r s f l e n e .
W "doi 8-<?o września. — (Giełda pop.). —Godzina 8 — 

Mi ki 117*28 .Usnta majowa 9945, Węg. renta korono
wa 97 25, Alicje anstr. zakładu kredyt. 618 25 Akcji w 
756*50 Akcje Anglobaukr 281*—, Akcje Tjniobanki. 515 50> 
Akcje Lknderbaniu 431 50 Akcje kolei państ. 639*25 Li m 
bv>) —■*—, Aacje fabryki bruni 484—, Akęje tytoni'** 
8436C akcje Alpiny 442*50 Losy tureckie 180 50, Bob e 
J88_«

Cukier (epok.) 2825—86, — spirytus (osłab.) 58*60— 64)t
— 11 ft» r>' imieinoiiB.

.“orllz 2-go września. — (Giełda winoa.). — Au t̂ryach * 
Akty a kredytowa 200*90, Tc* ri raystwc dyskont, we 188*75.

"  h  A  JO. fc SS Ł  <k et £ .

-Rwftjka , Nad* stan t* Mt pochodni od redakcji, 
kt,Wa też nie ta  nią -»a wucitdzialwtśc..

Z dn. 2 września br. rozpoczyna lekcje

Im i  Sziola śpifiwn Mwlgi Gamilowii
n i . św . b r s y i s  L . 7 . 2858

peleryny Z a fy p ia ś tf  ie.
Nąjta&sze źródło zai apm peleryn męskich i dwaskisi

w Bazarze wyrobów krajowytb
J .  it'. J .  K o m o n d i i i s k i ,  Z a k e p a ie .
g g W g  -1!  .....................   11     >

Teatr Rozmaitości_ _ _ _
w  Parku  Krakowskim.

P r o g r a m
zapełni, nowych pierwszorzędnych sił a rty s t.: 

Lilly Kowna, subretka 
Marceli z Boris, zadziwiający akt 
Miss Yletorła, znakomita mistrzyni na trapezie.

Sćnzaeyjna w wykonania olbrzyma.
Adolf Bork, taneczno karykaturalny humorysta. 
Zlaka, panna wirtnozka na cymbałach, a uwomi.

tańczącymi psami.
A’Corła. f“*nzacyjny żongler.
Lonl Mllloł, DJwa nadsceny.
Loro Kwartet, mnsykalao-transformaeyjni artyści. 

F u c m ą te k  p u n k t u a l n i e  o  s o d a .  7'7*« 
CENY M IEJSC: — Loża na 5 osób 5 słr., 

I  miejsce 75 ct., U  miejsce 50 et., I I I  miejsce 
25 a .  2885

Przedstawienia odbywają się bez względu na 
pogodę.

P ‘ prz-dstawlenfn oczekria wozy kolej' elektr.

WYPRAWY dla młodzież) szkolnej
poleca Kazimierz W ie s io i^ ow n k , l9 Kraków, Hukiennlce liczba 24 i 85.

M T  C E N Y  B  A  B  1> Z  O  N I S K I E .
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Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej c e s .  k r ó l .  w y i f e z n l e  n p r z y w .

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regulamem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło
sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się eiemnymi. Pomada ta  wzmaenia włosy 
w dziwny sposób, usnwa wszelkiego rodzaj n tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni znpełnie, zabezpiecza eałkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się

K Ę D Z I E R Z A W Y M I ,
i zachowuje je  przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje
mnego zapacbu i wspaniałego wyrobn, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 
każdej gotowalni-
C e n a  błoika z opisem użycia (w 7 językach) 1  złr. 5 0  ct., pocztą 1  złr. 6 0  ct.— 

Odsprzedającym znaczna zniżka.
Fabrykę I główny centralny skład rozsyłkowy hurtowa) I częściowy ma

CARL POLTs Nachf. A. Griessler
Parfuaerłe In Wlen, XVII B. Hernals Veronlkagasse 29.

Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmaesklegc, ul. Grodzka; we Lwowie w aptece 

Zygm. Ruckera pod „złotym orłem“ ; w Ncwym Sączu w aptece L. Beorgeon; w Boohal 
w aptece St. Pawłowskiego; w Kołomyi w drogneryl Filipa Fernbacha. 1241 5 O

Urząd pocztowy

S E R O W N I A
i. 0. Księżnej Eleonory Lubomirskiej w Szczucinie

poczta w miejscu, stacya kolei Tarnów  £836 3 4 
wyrabia sery twarde półszwajcarskie „Groyer" w najlepszych 

gatunkach z mleka niezbieranego i sprzedaje takowe:
przy wysyłkach pocztowyeh pojedynczymi kręgami po kor 1-40 za jeden kg.

„ „ kolejowych „ beczkami
po 5—8 kręgów loco Tarnów „ 1-40 „ „ „

„ „ „ ponad 5 beczek „ „ „ 1-30 „
n l> » r „ n , . r  « 1‘90 „ „

wraz z opakowaniem. — Zamówienia przyjmuje Zarsąd dóbr Szczucin.

N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D  PO G R Z EB O W Y
J A N A  W O L N E G O

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tu i przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia nl. Kopernika L. 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w  ratach m iesięcznych. 

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

U W A 6 A. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą gdyż żaden 

I z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mn 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Ger*ndellau.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDELA
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłacaego, 

rypkl, zakatarzenia, Irytaoyl piersiowe], Astmy, eto.,
Niezbędaych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.

Chi akatarzenla, Irytaoyl piersiowe], Astmy, eto.,
............................................................ lą- 3080 4 16

Bardzo użyteczne dla P alących .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

T y l k o  I  k o r o n ę

kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi

i 50000 koron.

c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

policyi J a n a  f l a b r d y .

1500 wygranych
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1. 2 5 .0 0 0  k o ro n  | 2 . 5 .000  k o r o n
3. 1 .000  k o ro n .

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra

fikach oraz w Admlslstrncyl Działu luseratowego „Głosu 
Narodu “ Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 hal. na porto).
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Wezmę w dzierżawę

P o t r a c i m y  z d o ln y

m aszyn ista  drukarski
wrazem s te r e o ty p e r .  Wiadomość 
księgarnia Nowickiego i Ski w Czę

stochowie. 2869 2 3

L E K C Y J
p t s a a k n j r  seminarzystka. — Zgło- 
azenia pod „F. S.“. do Adiuiaistracyi 
__________ „Głosn Narodu". 2819 3 3

Rodzina inteligentna
1 przyjmuje panów studentów na staneyę 

przez cały rok szkolny z całem utrzy
maniem. Wikt dobry mieszkanie w naj- 

arrowszej dzielnicy miasta, snche ob
szerne; pokoje frontowe, osobae lub 
wspólne. Rodzicielska opieka na żąda
nie pomoc w naukach. Przy ul. Dłu
giej Nr- 24 I I I  p. od frontu. 2840 3 4

P m trnebny  z d o ln y  s u b je k t
i  u c z e ń .

ae szkół, do Cukierni W. N o w a k a  
w Bochni. 2865 2 8

B i u r o  n a n c c y c i e l s k i e  Stefa u II 
•Łabazów z Trembeoklch Zwllllng, Kra
ków, nl. św. Jana L. 2, róg Rynku 
głów., poleca: rntynowane Nauczycielki 
polki i cudzoziemki z wyższą muzyką 
i  doskonałą konwersacyą franc., angieł. 
i  niem , Nauczyolell, Guwernerów pola
ków i niemców z maturą szkoły gimu. 
lab realnej, nkończonych techników 
-{również seminarzystów), Osoby do to 
warzystwa, Bony ptlki, wychowawczy- 
•nie. freblanki, franouzki tak z krąjn 
jak  wprost sprowadzone z zagranicy, 
juemki z krawieozyzną i inne bony 

różnej narodowości. 8667 7 8

w ietn a o k a z y a !!!
centrum miasta Krakowa w pośród 
achów wielkich instytncyi rządowych, 

eet do oddzierżawienia lo k a l  wraz 
urządzeniem i konsensem na restan* 

piwiarnię i pokój do śniadań, 
w którem to miejscu jest wymagany. 
Na lato obok lokalu wielbi ogród cie 
siisAy, wychodzący na planty. Wiado- 

ość w agencyi handlowej Krzysztofa 
ysztofowicta w Krakowie ul. Lnbicz, 

ab w Admioistracyi „Głosu Narodu". 
___________2852 2 5___________

Dochód nieograniczony
apewnić sobie mogą o s o b y  uczciwe, 
otowe zająć się rozszerzaniem wy- 
awnictwa religijnego i populamego 
e wseystkich jęiykach. — Warunki 

dzo korzystne. Szczegóły bezpłatnie, 
i s k l  Z a k ła d  W y d a w a ic iy  

o l o n i a  (Koln), Badstrasse Nr. 1. 
_____  2679 6 8

'iód pszczelny świeżyr  " tegoroezny) pa
ka, kuracyjno-deserowy bez żadnych 

omieszek, wysyła w blaszankach po 
kg-, z pasiek własnych, już opłatą 

oezty za 7 k o r , z p->wołaDiem się na 
-niejsze ogłoszenie. Zarzad Dóbr zlem- 
loh i pasiek Zygmunt* Lityńskiego 
Siemiaoweach. pcczta Slemlkowce. 
______2841 4 O_______________

trasznie nędzny kaleka
tóry wskutek kilkunastoletniej nien- 
eczalnej choroby cierpi z żoną i 3-ma 

imi niedającą się opisać nędzę bła- 
o wsparcie. Oby Bóg poruszył serea 

mściwych osób, aby otworzyć raczyły 
broczynną dłoń swoją dla tych, któ- 
ch życie od kilkunastu lat jest nie- 
zerwaną drogą krzyżową, a spełnia- 
s ten akt prawdziwie chrześeijań- 
iego miłosierdzia, usłyszą kiedyś te 
owa: „Coście uczynili dla jednego 
„tych opuszczonych, toście dia mnie 

ynili“. Łaskawe choćby najdrobniej- 
datki przyjmie Adm. „Ołosn Na- 

du“, dla „Nędzarza*1. a853 3 15

p r a k t y k a n t  ”
ejscowy, t  ukończoną II  kl. gimn 

b realną, w wiekn lat 12 do 14, do- 
j konduity. znajdzie umieszczenie 
w handln galanteryjno-papierowym

l ia n a  K n r k i e w i e i a
aków, Mały Rynek. 2855 4 8

In teres fab ryczn y
mały, bardzo ładny, wyrobiony, nada
jący się także dla pań, do odstąpienia 
(lub zastępstwo za większą kaucją). — 
Ewent. poszukiwany spólnik z małym 
kapitałem. Wiadomość w Admini tr. 
„Głosn Narodu"._________ 2857 2 8

P a n i e n k a
skromna, uboga, lecz z dobrego domu, 
z ukończoną VI kl., poszukuje umiesz
czenia w handlu j ń o  ekspedyentfea, 
lub do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
sgłoeienia pod: „J. j .“ do Administł. 
„Głosu Narodu". 2668 1 8

Ł O K O M O B IL A
i 2 młocarnie z najlepszej fabryki, 
w najlepszym stanie tanio do sprze
dania Wiadomość: Kenty L. 24. 8718

Lekcyj
języka niemieckiego, początków frau 
ouskiego, oraz gry f o r t e p i a n o w e j  
udziela po b a rd z o  n is k ie j  een ie  
w d o w a ,  uczennica Konaerwatoryum 

wiedeńskiego.
Wiadomość w Administracji „Głosu 

Narodu". 2367

od 1 lub 15 września br. mleczarni?, 
sklepik lub inne jakie mniejsze przed
siębiorstwo. Łaskawe zgłoszenia pro
szę nsdsyłać pod adresem: Zofia Olsza- 
necka w Rożnowie, poczta Gródea ad 

Dnnąjejec. 2774 6 10

B iu ro  „P ra c a 44
ulica Sławkowska L. 21, poleca osobę 
udzielającą pociątuów francuskiego, 
fortepianu i śpiewa za skromnem wy
nagrodzeniem. — Dostarcza wszelkiego 
rodzaju służby, dokładając wszelkich 
starań, by zadowolnić F. T. Klientelę. 

2860 2 4

Niegowić p o s z u k a j e  zaraz telegra
fistki z mniej mem uzdolnieniem lnb 

do praktyki. 2851 8 3 {

600 do 800 koron
ot-zyma, kto wyrobi odpowiednią po
sadę rządową lnb antonomiczną nam- 
czycielowi ludowemu z matnrą ekstor
ni str. Odpowiedź pod adresem: „Sta
nowisko", poste restante Kraków ss  
okazaniem kwitu inser. 2849 4 3

Osoby' szczupłe
I wątłe, oraz dzleol pa krótklan 

ożycia

„ K o p o l o "  ( J 5 Ł )
dostaja znakonlclo pełną paataó 

Lamy blast znakomicie wypełniany.
W puszkach 

po kor. 1-80 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogneijaoŁ. 
W Krakowie w drogneryl Zopatba 

! Spółki.
En p-ror Fr. Vitek & Ccmp„ Praga, 

Wussergasse Nr. 31. 1087

i  EL AL ZŁOTY na Wystawie pary
skiej w r. 1900.

r w r a lg k ,  Bole głowy, Nesnt- 
stenie, Hyeterye I wszelkie CSt
roby aerwów ustępuj ą berwłocnaia 
po spożyciu Pigałek antinewrał- 
gicznych Dra Cronier 76, rno da 
la Bogtie, Paris. Wymagać pra

wdziwych z pieczątką Związku Fabry
kantów. Cena 3 franki s« : pudełko. 
IV Krakowie: w aptekaeh PP. Wiaa- 
mewdkiegc, Redyka, i J. Macndiińskia- 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Ruekera. 2474 69 97

e c h t e s  EAU de  c o l o g n e  r u s s e
v o « DELETTREZ >*!

Z Watykanu.
Prefektura pałaców 

Jego Świątobl. Papieża. Rzym, dnia 4 sierpnia 1903.

„Z  prawdziwą radością dowiaduję się, że idąc 
za moją radą, posiałeś Pan Świętemu Collegium, i kar
dynałowi Kamerlingowi Oreglia di S. Stefano podczas 
trwania Conclawe preparaty Sanatoyen f i rmy Bauer 
dk Cie. z  Berlina. Z  większą jeszcze przyjemnością, 
przyjąłem do wiadomości, że te preparaty Sanatogenu 
były bardzo chętnie używane przez wszystkie Ich Emi- 
neneye, jak również z przyjemnością przez św. pamięci 
Jego Świątobliwość zmarłego Papieża Leona XI I I .

Sanatogen zasługuje według mego przekonania na 
to uznanie, gdyż ż rezultatów moich doświadczeń i ob- 
serwacyj poświadczyć mogę, że preparat ten nie po
trzebuje się obawiać żadnej konku/rencyi ze 
strony innych dotąd znanych środków wzma
cniających.

Z  wysokiem poważaniem

Podp. Profesor Comm. Giuseppe Lapponi.

Do tego sądu o wzmacniającym nerwy środka

*  S a n a t o g e n "

ze strony lekarza przybocznego Jego Świątobl. Papieża 
przyłączają się świetne uznania od przeszło 1700 profesorów 
i lekarzy, którzy Sanatogea zastosowywali wielokrotnie tak  
n dorosłych jakoteż i u dzieci z nadspodziewanie dobrym 
i szybkim skntkiem 1602 1 0

jako ostatni środek 
do wzmocnienia osłabionego ciała, 

przeczulonych i osłabionych nerwów.

Broszury i bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie BAUER & CIE., 
Sanatogenwerke, Berlin SW. 48. — Główny zastępca C. Brady, 

Wien I., Fleisihmarkt 1.
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Książki
szkolne

poleca

Księgarnia katolicka
Pra Władysława

M ir o w s k ie g o
w  K ra k o w ie

ulica św. Jana L. 6,
 (Hotel Saski)._____

POTRZEBA Y  JEST ZARAZ
p rak tyk an t

do handlu kolonialnego restauracji i 
foko. do śuadarf. Pierwszeństwo mają 
m, którzy już pewien czas pracowali. 
S t a n i s ł a w  T a b a k  w  Z a t o r z e .

2872 1 3

Potrzebna krawcowa
do demu znająca również białe utycie. 
Wiadomość uli ł  Długa 44, n właści 

cielki łomu. 2862 1 _

Dom murowany
s  4 nbikacyami i ogridcm w Zwie
rzyńcu pod Nr. 211, z w olnej ręki 

każdego czasu do sprzedania. VViado 
jaaić  ul. św. Tomasza L. 31 u p. Bo- 
____________ Czarskiego 2884 1 2

Skład apteczny
magistra farmacji 1999

JaflwisKleiensiBwiczows]
Kraków, ul. Karmelicka 15,

p o l e c a  na  o b e c n y  s e z o n :

do odpowiedniej tem peratury — na 
otk lanki, z mletiem  lub bez tegoż.

P oszuku je  m iejsca  z a ra z
f a u n a  z dobrego domu młoda, do 
atawzych dzieci, j»k> w; ręczyeielba 
f a r i  domu. jtk o  towarrysz»i starszej 
pani, alb > nawet jako eksj elyentka w 
k l e j Z g ł O a .  Bnia w idm. n „Głosu 

jSar^u“ d,» .M. Ł.“ 2874 1 3

Uczeń do praktyki
nąjdzie umieszczenie z wiktem lnb bez 
*  pracowni ślusarskiej Pr. fUczmar- 
«kjka ul. św. Tomasz a 17, w Krakowie.

2871 i a__________

P A N N A
bardzo dobrze wykształcona, niemka, 
poszukuje posady do domt katolickie- 

do_btarazych dz j,k o  bona. 
Adres: Kraków post. IefiŁ g . j .  jgu 

2817 3 ' 6

Rzeczywiście nejlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny lnianej I bawełnianej 
używanych środków, jak mydło, soda, proszek etc. jest S C H I C H T  a nowo wynaleziony

EKSTRAKT DO PRANIA i NAMACZANIA
Marka „Pochwała gospodyń."

3  -A . X . IE3 T  ‘'S T :
1. Skrócę do połowy czas potrzebny do prania
2. Zmniejsza robotę do czwartej części
3. Używani*, sody staje się zbytecznej.
4 . Bielizna jest czystsza.

5. lesl dla rąk jikoteż dla bielizny zupełnie nie
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma.

6. Jest tańszy przez swą nadzwycz.wydatnośó 
od u szystkich innych środków do prania.

Pa jednej próbl okazuje ale powyższy ekstrakt dla każdej geapedynl I praczki nlezbędaym.
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .  2043 ó O

J e r z y  S c h ic h t  w  A u » s ig ,  największa fabryka tego rodziju w Europie.

J A S Ł O .
UflTCI UIPTODYÂ  poleca się jak  najuprzejmiej łaakarym  
liU  l EL  ypTIUI  U il I A odwiedzinom Wielce Szanownej Publi

czności, podróżującym agentom i przejezdnym.
Cena pokoi od K. 160 i wyżej. — Światła, obsługi i opału 

osobno się nie dolicza.
5% opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
tanracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zd-owo sporządzone.

Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka.
2671 12 15 Z głębokim szacunkiem

WIKTORYA LEWICKA, właśeiciolka.

ZAKŁAD AfiTYSTYCZNO-FOTOGRAFrCZNY
F R A N C ISZ K A  K R Y  J A K A

W KRAKOWIE, 
ił chód do Zakładu od ul. D om inikańskiej L. 3, 

i  od u licy Poselskiej L. 30.
CENY W ZAKŁADZIE:

Za 3 egzemplarze fotografii fonu."t w izy tow y...............................Koi. 2-—
Za 6 egzemplarzy „ „ „ . . . . . .  Kor. 3 —
Za 3 egzemplarze fotografii format secesy jny .............................. Kor. 2 —

Za 8 egzemplarzy „ „ „  Kor. 3 —
/ a  3 egzemplarze fotografii format g a b in e to w y ........................ (Kur. 4-—
Za 6 egzemplarzy „ „ „  Kor. t —
Za 3 rgzemplaizc fotografii format eeeesjjny . . i  . .. K< r. 8 —
Za 6 egzemplarzy „ „ „  Kor. 6 —
'a  3 egzemplarze fotografii format b u d u a ro w y ......................... Kor. 6 —

Zm 6 egzemplarzy „ „ „  Kor. 10'—
K a r t y  k o r e s p o n d e n c y j n e  za 6 egzemplarzy . Kor. 1*40

x 12 „ . . .  Kor. 2-40
Z  poważaniem

£705 3 5 F ra n c isz e k  K r y ja k .

Rutynowany buchalter
biegły w księżkowama, koresponden
cji polsko-miemieckiej tudzież w spo
rządzaniu bilansu, z pięknem pismem 
i znakomitemi świadectwami władający 
jęzjkiem polskim i niemieckim tak 
w słowie jak w piśmie, w wieku lat 
21 wolny od wojska, syn urzędnika 
państwowego, pos-ukuje K o n a y c y i .  
Zgłoszenia: „ l n f o m  r t o r “ Kraków- 

Lwów. 2839 3 3

P a n i e n k i
uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wc owi. bezdzietna j>o wyż- 
.zym u (i dni j na mieszkanie z ca- 
tem utrzymaniem. Na żądauie osobne 
pokoje oraz fortepian do użytku kon

wersacja niemiecka i francuska. 
Ulica Łobzowska 1. 8., I  piętro drsw 

na lewo. 2C61 16 12

F. F. Studentów
przyjmuje na s t a n c y ę  rodzina inteli
gentna z calem utrzymaniem, ręcząc za 
sdrowy, porządn; v ik t i rodzicielską 
opielę. Na żądanie pomcc w naukach, 
lufoimacyi z grzeczności ndzieli w za
kładzie dentystycznym przy nliey św. 
Krzyża 1. 5 I  p. 2740 8 O

Ninie,iszem mań zaszczyt zawiado
mić Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
iż z nie '  l-go września b. r. jak la t 
poprzelpicb o .  w o r z y l a m  2864

SZKÓŁKĘ FREBLOWSKi)
dla chłopczykt w i diiewezątek od 4-ch 
do 7- uiiu lat. Mały Rynek L. 7 (dom 
W. Redyka) Wpisy od 9—12 i od 3—6.

Polecają* się względom Szanownych 
Rodziców i Opiekunów i zapewniając 
trosklm • o p i e k ę  nad powierzaną ni5 
dziatwą, kreślę się z poważaniem 
 B L  D  Ł I Ń 8  GL. A .

O S O B A  n C i O B A
inteligentna znająca się na gospodar
stwie wiejskiem r( wuież nt. kuchni 
p rzy  "Żaby miejsce we dworze lub n 
księdza „H. K“. Kraków Radsiwiłłow- 

sba 1 2. 2875 1 3
I n t e l i g e n t n a ,  u z d o l n i o n a -

z a r /ą d c /y n i  da m u
pószasuje obowiązku zaraz na pleba
nię lub do wdo ./ca. post. rest. , Dora1’ 
______________Dębi «■ S6T6 1 3

Z aw iad om ien ie .
Mam zastczyt zawiadomić P.T. Pu

bliczność. że w y ro b y  m a s a r s k i e  
ze znanej mej fabryki, zn-jdują się

w  n o w o  o t w t f  r t r j

t r z e c i e j  f i l i i
W  KRAKOWIE 2878 1 4 

w  H o t e l n  D r o z d  e i ż b i m .
Dzię&ującza dotychcsi sowe poparci* 

P. T. lubiiczuości. upraszam o dalszer 
względy i pozostaję z poważaniem
_______ Franciszek GarguL

Di. C H idY

Wyrobiony interes
a l i r a  Z w i e r z y n l e c n a  L  3 2
zupełnie i dnowiony s 'Je t , dwa pokoje, 
separatka i kuchnia z piwnicami i stry
chem jest zaraz do wynajęcia. Może 
być podzielone, sklep i dwa pokoje, 
separatka i kuchnia. Bliższa wiadomość 
n właściciela tamże na I I  p 2766 5 5

S zu k a  p o sa d y .

szuka odpo wiedniej posady do Zarządu 
na wsi, fabryce, lub w mieście; przy 
jąłby i irne podobne miejsce. Adres: 
poste restan. dla „M. K. 4 “ Kraków.

2818 4 5

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W  d o m u  i  w  p o d r ó ż y  n i e z b ę d n y m  ś r o d k i e m  j e s t

BALSAM aptekarza A. T H IW a g o
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Najskuteczniej«ey przy złem trawieniu z jego ubocz
nymi objawami jak odbijanie agaga,[zatwardzenie two- 
izenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, bras: 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, blednie* etc. etc.

| Działa uśmierzająco na ból i Lurcze, łagodzi ka- 
I stel, rozwalnia flegnę, czyści.

Wysyłka - najmniejszych ilośeia?h pocztą: 12 
małyeh iub 6 mleklch flaszek kar 5, t  >z kosztów, 
zaś 60 ttałyoh lab 30 wielkich flakonów kor, 15 
bez kosztów, netto.

W drobnej sprzedaż; r i kładach kosztuje I mułu 
Suszka 30 bal., — flaszka padwójaa 60 hal.

Zwraca się uwrgę na jedyną prawnie i handlo
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon-

AMbiu eeŁter-Ysam, t< h t*
•» t  - »u»r d-if.ti»kr Naśladownictwo tejże aarfci, sprzedaż oraz
A TkierryfoPngraća! Inn>ch P™™*6 “Jedo-

w -s.,«br»n._( zwolcnyi h i handlowo nieupoważnionych Bal-
samów będzie sądowo-karnie ściganem.

Aptekarza A. Thierry'ego M AŚĆ  BABKOWA
dziaia łagodząoo, rozpuszczając i, nzdrawiająoo, wy- 
"iągsjąco etc. Wysyłka w najmniejszych ilośJarb 
pocztą: 2 słoiki epłatnie kar. 3 ’60 W drobnąj sprze
daży w kundlach słoi kar. I 20. Przy sprowadzaniu 
wprost nalej; adiesować: jutzeugel-żpetheke de*
A. Tblerry la Prtgrada bes Rehltaob-Śanerbrzuo.

leżeli kwota mprzfiił wysłana łęd rlt, mnie nastą
pić przesyłka o |eden dzmn wcześniej, Jak za 7allezki>, 
a cdpadrję w .ilerwszyn wypadku wazelkle kcezta- 
poleca się żalem kwołę natychmiast wysyłać, wypl- 

aująo na eddaku przekazu zamówienie oraz dokładny twój adres. 2503

Doskonale odtłuszcza i odk ia 
akórę, zapobiega wypadaniu wło
sów, wzmacnia ich porost.

Du nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i składjoł 
perfrim! 1787

I Główne skłsdy we Lwowie: 
Hay, Mlkolaseh; Kraków : Reld

Rękawiczki wyberowe
p o l e c a  p o l s k a  f a b r y k a

pod firjią

A. IMIRKIEWICZ
oraz piewszą pralnię

u l ic a  RZM IY^KA » .
2881 1 0

U C Z E Ń
z ukończoną 2-go klasą realną lub gl- 
mnazydną zn^dzie zaraz umieszczenie

w Cukierni Lwowskiej
i fabryce czekolad;

J A W A  M I C H A L I K A
Kraków I i >rysjisk. 4 * 2777 ) 1 15

Zdolny retuszer
knajdzie zajęcie w tym Za
kładzie, stała płaca 200 kor. 

Zakład art. fotograficzny 
FRANCISZKA K R Y J A K A

w Krakowie 
ul. Dominikańska I. 3 I Poselska I. 3C

2388 1 2

M A S Ł O
K le e s a r n la  d w o rs k a  w  l i r a
f i  n i  poczta w miejsca wysyła codzien- 
aif m a ż o  d e se ro w e  do wszy'
Li ih stacji poezsowyeh opłaonle w p 
ćzkach 5 kilowyci j , pobraniem kor 

10 hal. 6C. 2438 27 ^

Eryndza górska
najlepsza, ńwieża paczka pocztowa 5- 

big. 4 kor. 56 h.
F la n ce  tru sk aw ek

najpiękniejszych olbrzymów, takżt sta 
ro-poiskieb pąsowych słodkich ciemnjeh 
P o d o m e k  miesięcziycb pąsowycl 
i białych po 36 halerzy tuzin J lw ó  
Ł a p sz y n  B rz e ż a n y  277r* 6 i

W D O W A  ;
pc nauczycielu, mnigransiej wyr .zez , 
na 11-letnią ohorobą córki, Uczą- ooecni , 
pizesztc lat. 70, a od czlerecl lS  ni< ] 
opuszczająca prawie łoża boleśei, bei . 
ta  Mej pomocy, nie mając nieraz ns ; 
suehy kawaiek chleba, aby się pożywić 
i mieszkania zapłacić, udaję i j -io serc 
litościwych i błagam tu miłosierdzi*/ 
Boże o wsparcie, za Atóre gorące modł, 
zaniesie do Matki Boskiej Cudowne |  
na Piasku. — Man nadzieję w Bc g ^ f  
i miłosiernych sercach, *e bie lnej wd< g ' 
wie z głodu umrzeć nie dadzą.

Z głęDokin szacunki" t 1 1 
Bzrnlla Wjoberek, ul. Czarnowiejska f l

P otrzebn y ro ln ik
z żon» zaraz do prowadzenia folw i1*- 
czku 40 morgoweg< Zgłoszehii. cd 
do 4 poptł. Ul. Sobieskiego 1. 5 Sła',1 

wiuski. 284 7 3 3 11

upraw^LOA* dt’
r> I

Ifil
II

Bządowo

fatiijh riid laeraljjet sztmfch i pjiliijeb lemiezych
pod flltaą

K. RZ4CA i CHPURSKI
w  K rm k o w L o , i L  św . G e r t r id y  Ł -  4 ,

wyrabia pod kon tro lą  ko *i*yl PmmysłowL,! Towarzystwa Lekarskiego 
kran., jroi««ona pmu xo* Towarzystwo 1768

WOJDY MUKRAŁUrf |HT€ZNE
odpowiada; |ca składam chamicznym wodom: BHIśłW*J < fliethzablerskiej- 

’ SefterakłsJ, Vlaby, mai ls ‘HuazkleJ H sa..m g. IUaiUria> tudzież specyaine 
lecznicze jak: litową, bromową, Jodową imaziatą, kwaśną oraŁ -edj 
a ra.se aermalae z pi.^pKa P r o f .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż,

- . cząstkowa w aptekach i di^gueryaek. — CeuSiki na żądanie darmo _ ,

W ydawca: Dr. Antoni Ibaapre. Redaktor odpowledtlalny: Dr. Antcal Bem rś. 
Papier % fab.\vki &r%ci Ś^ałkowMkich w Bielika.

W drakami W. Korneckiego w Krakowie.


